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Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekreterjat czynny od godz. 12—] w poł i od 6—7 wieez. 


OWRÓT WILHELMA NA TRON 


czynią usilne zabiegi monarchiści i żona ex-kajsera 
Do wałki o władzę stają aż 24 partje niemieckie 


Kampanja wyborcza w Niemczech zapowiada się bardzo burzliwie 


BERLIN 4, 9. (Tel. wł.) Były cesarz 
Wilhelm w czasie kampanji wyborczej w 
Niemczech ma osobistego agitatora w 0- 
sobie swej małżonki Herminy. y 

„Cesarzowa” wykazuje nadzwyczajną 
ruchliwość, spędzając cały czas swojej ku- 
racji w Kissingen na konferencjach z dy- 
gnitarzami wojskowymi oraz wybitnymi 
politykami prawicy. 

Ks, Hermina wybrała Kissingen na 
miejsce kuracji, bardzo przezornie, gdyż 
miejscowość ta jest centrum tegorocznych 
manewrów Reichswehry. 

„Cesarzowa” „odwiedza” wojska, roz- 
lokowane na terenie manewrów, nawiązu- 
fac stosunki z byłymi oficerami dawnej at 
mii cesarskiej, słowem jest nieustannie 
czynna. 

Wkrótce do Kissingen przybędzie pre- 
zydent Hindenburg, spędzi tam dwa dni, í 
oczywiście spotka się z małżonką eks-kai- 
zera. 

Spotkaniu temu stronnicy Wilhelma 
przypisują wielkie znaczenie. Przypuszcza- 
ja, że przy tej sposobności poruszona bę- 
dzie sprawa powrotu., Wilhelma do Nie- 
miec. 

Otoczenie Herminy twierdzi uporczy- 
wie, że pobyt w Kissingen spowodowany 
jest wyłącznie stanem zdrowia, twierdze- 
niu temu jednak przeczą stalz,konierencje 
jej z generałem von Seecktem były! na- 
czelnym dowódcą Reichswehry i obecnym 
naczelnym kandydatem ludowców do par- 
lamentu. 

Zwraca też uwage obecność w; Kissiń- 
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PULK RAYSKE 
nie otrzymał zwolnienia 
Korespondent „Hasła* (W) telefonuje 
z Warszawy. 

Podanie pułkownika Rayskiego szefa 
Departamentu Lotnictwa o dymisję zostało 
przez Pana ministrą Spraw Wojskowych 
załatwione odrmownie. 


ZERWANIE 
rokowań z Gkandim 


BOMBAY 4, 9. Rekowania pokojowe z 
Glhandim zostały zerwane. (PAT) 


GJGZYTĄ BZAEGH 
u p. ministra Prystora 


Dnia 4-go b. m, w godzinach poran- 
nych przybyło do ministerstwa pracy i 0- 
pieki epołecznej okolo 150-ciu dzieci z za- 


kładów opiekuńczych im. ks. Siemea, aby 
podziękować ministrowi Prystorowi za je- 
go troskliwą opiekę nad dziećmi w Polsce. 

Minister płk. Prystor wyszedł do dzie- 
ci i rczmawiał z niemi przez diuższą chwi- 
ię. Każde z dzieci obdarowano paczka cu: 
kierków. (ISKRA) 


gen znacznej liczby oficerów generalnego 
sztabu Sowietów, przybyłych z Moskwy na 
manewry oraz ich stały kontakt z ofocze- 
niem Herminy. 


W międzyczasie „cesarzowa” odwiedza 
przedstawicieli wielkiego przemysłu i ro- 
dziń arystokratycznych, kaptując w ten 
sposób stronników. 


Na froncie 


wyborczym 


mie zaszły wczoraj żadne zmiany 


Korespondent „Hasta“ (W) telefonuje 
z Warszawy. 

W sytuacji przedwyborczej nadal nie 
nastąpiła żadna zmiana. 

Poszczegółne kłuby odbywają narady, 
które dotychczas nie dały żadnych pozy- 
tywnych rezultatów, gdyż, jak to już zaz- 
naczyfiśmy wczoraj, strommictwa opozycyj- 
ne nie chcą powziąć obowiązujących u- 
chwał, nie znając zamierzeń BBWR. 

Stanowisko 5BWR ma byc, zdaniem 
opozycji, wyjaśniona dopiero 15 b. m. to 


jest po demonstracjach „,Centrolewu” . 

Po tym też czasie zapaść mają ucitwa- 
ty wyborcze opozycji, z pośród której na- 
razie tylko Stronnietwo -Narodowe po- 
wzięto decyzję pójścia do wyborów samo- 
dzielnie, 

Wczorajsze narady stronnictw Żydow- 
skich z Niemcami nie doprowadziły do po- 
rozumienia, 

Zanosi się na to, że blok mniejszości 
napewno nie dojdzie do skutku. 


) A tymczasem walka przewyborcza w 
Niemczech idzie całą parą. a 10 dni odbę: 
dą się wybory. 

Dia stronników monarchzmu jest to Q- 
statnia rozgrywka, bowiem wiek Wilhel- 
ma uczyni go wkrótce nieużytkiem w grze 
politycznej. 

Do wyborów w Niemczech stają 24 par- 
tje. Każdą z nich do swej zetfdcji zarri 
gta nawet ostatnie wynalazki techniki, 

Hugenberg partji nacjonalistycznej ma 
prowadzić kampanię głównie przy pomocy 
fihnu mówionego w tysiącach kin. 

Socjaliści do tych samych cełów użyją 
samolotów, które będą obwoziły po całym 
kraju agitątorów. 

Komuniści przeszuciłi się na teatry i 
obchody śpiewacze. Olbrzymią liczbę chó- 
rzystów wytrenowano specjalnie do „wyś: 
piewywania” propagandy. 

Kampanja wyborczą w Niemiczech za: 
powiada się bardzo gorąco. 


STRASZNA KATASTROFA 


aeroplanu wojskowego w Warszawie 


Dwaj lotnicy zwęgleni. Kilka osób rannych. Dom spłonął 


WARSZAWA, 4.9. (tel. wł.) Dziś o- 
kelo godziny 11 i pół wydarzyła się na uł. 
Kopińskiej, na Ochocie, katastrofa lotni- 


cza, która pociągnęła za sobą śmierć w |kiego 


płomieniach dwóch lotników wojskowych, 
a ponad to kilka ofiar w ludziach ciężej i 
lżej poszwankowanych w pobliżu spada- 
jącego samolotu. 

Q godz. 11 przed poł. wyleciał z lot- 
niska wojskowego samolot ćwiczebny 7 
eskadry treningowej I-go pułku lotn., 
„Breguet 19“ z motorem 450 H. P. Lor- 
rain Dietrich. W samalocie siedzìeli st. 
szeregowiec Marjan- Jerzy i podchorąży 
Leon Pędzich. W 10 minut po opuszcze- 
niu lotniska, gdy aparat znajdował się na 
wysokości około 200- metrów nad ul. Ko- 
pińską, w . sąsiedztwie. ul. Grójeckiej, a- 
parat zaczął gwaltownie spadać i na wy- 


gokości kilkunastu metrów nad ziemią, 
nad domami Nr. 7 i 9 przy ul, Kopińskiej, 
zawadził o przewodniki elektryczne wyso- 
napięcia. 

Nastąpiło spięcie, aparat stanął mo- 
mentalnie w płomieniach i w tej samej 
chwili wybuchnął zbiornik z benzyną. 

Samolot jak kuła spadając wybił o- 
twór na wysokości II piętra w szczytowej 
ścianie domu Nr. 7 w mieszkaniu stolarza 
Lendenbacha, peparzył ciężko żonę jego, 
Władysławę, następnie runął na partero- 
wy drewniak, który zapalił, 

W sąsiednich domach wybuch wybił 
kilkanaście szyb, które spadając z brzę- 
kiem, pokałeczyły kilka osób. 

Pierwszy na miejsce wypadku przybył 
wraz z policją komisarz sąsiedniego 23 
komisarjatu, p. Stanisław Zagórski, w 


OLBRZYMIA POWÓDŹ 


pochłonęła 100 tysięcy ofiar 
Całe wsie stoją pod wodą 


SILLONG 4, 9. RZEKA BRAMAPUTRA |W 


NIEKTÓRYCH OKOLICACH CAŁE 


WYSTĄPIŁA ZE SWYCH BRZEGÓW W |WSIE STOJĄ POD WODĄ. DROGI ! KO- 
OKRĘGU NOWGONG. LICZBA OFIAR |LEJE ŻELAZNE W WIELU MIEJSCACH 


POWODZI PRZEKRACZA 100.000 osób. ZNISZCZONE, 


chwilę potem nadjechaly karetki Pogow- 
wia i trzy oddziaiy straży cgniowej, Za: 
jęto się gaszeniem ognia, mimo to jed- 
nak drewniana buda parteyowa, na której 
dach spadł samolot, spłonęła; zdołano 
jednak uratować palący się jeędnopiętro- 
wy budynek sąsiedni. 

'Z pod zgliszcz i szczątków aparatu 
wydobyto zniekształcone i zwęgłone zwło- 
ki lotników, które samochodem wojsko- 
wym przewieziono do kostnicy szpitala. 
Ujazdowskiego. Ponad to zajęto się ra- 
tunkiem rannych. Najniebezpieczniej po- 
parzoną, 41-letnią Władysławę Lendenba 
chową, odwiezieno do szpitala Dzieciątka 
jezus. Ponad te Pogotowie opatrzyło cór- 
kę dozorcy, i0-letnią Genowefę Bogucką, 
która doznała złamania lewej nogi, Hersza 
Goldberga (rana cięta lewej skroni), Wła 
dysława Bielawskiego i Jana  Królikow- 
skiego (potłuczenie głowy i twarzy spa- 
dającemi cegłami). 

Katastrofa wywołała przerwę w ru: 
chu tramwajowym i kolei elektrycznej 
Warszawa—Grodzisk. 

BIE ZZIETA PAN TASEORTĘZ AOI 7 TACY ETE OED 


„KATOWICE, 4.9. Na kopalni „Rich: 
ter" zatrutych zostało wczoraj gazami 
5-ciu górników, z których jednego nie u: 
dało się uratować. : 

Czterech zaczadzonych górników znaj- 
duje się w szpitalu katowickim w stanie 
ciężkim. (ISKRA) 
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KAN 


N DOMINGO 


CAŁA WYSPA ZOSTAŁA ODCIETA ©D ŚWIATA 


Sati Domingo pociągnął za sobą 900 ofiar 
z pośród zabitych i rannych. Budynek sta- 
cji radjo oraz cały szereg budynków w 
mięście zostało zupełnie zruiaowanych. 
(PAT) 


NOWY JORK, 4.9. — Gwałtowny or- 
kan nawiedził wyspę San Domingo. Roz- 
miarów katastrofy nie można jeszcze u- 
stalić, gdyż wszystkie połączenia telegra- 
ficzne są przerwane, a stacje radjowe 
milczą, 

SAN YUAN, 4.9. Według nadeszłych 
tu drogą informacyj orkan, który nawie 
dził wyspę San Domingo, spowodował wiel 
kie spustoszenia i pociągnął za sobą liczne 
ofiary w ludziach, których liczby nie moż- 
na jeszcze było ustalić. Zaczął on się wczo 
raj o godz. 22 (czas środkowo europej- 
ski). Wiele budynków w stolicy jest znisz 
czonych. Połączenia telegraficzne i tele- 
foniczne są poprzerywane. 


Orkan posuwa się w kierunku północ- 
nym z chyżościa 240 km. na godzinę. Sta- 
tek amerykańskiej linji New York — Co- 
sta Rica, który jechał z San Yuan do San 
Domingo, zawrócił z pół drogi, okazało się 
bowiem, że niemożliwe jest przybicie do 
portu w San Demingo. 

HAWANA, 4.9. Wedle doniesienia sta- 
cji iskrowej w San Domingo wiele budyn- 
ków publicznych na wyspie padło ofiarą 
prkanu. Wydano odpowiednie zarządzenia, 
aby umożliwić akcję ratunkową. 

Spodziewają się, że orkan już dzisiej- 
szego dnia dojdzie do wybrzeży kubań- 
PEZET CAES ZEPTYSZT NETTO OOE OE NAARS 

PRZED$TAWIGCIELŁ 
„Wyzwolenia“ i P. P. S 
w komisji wyborczej 
Dnia 4-go b. m. dwa kluby poselskie, 


skich, posuwa on się bowiem w kierunku 
północno-zachodnim, W San Domingo zu- 
pełnie zamarło życie, wszystkie sklepy są 
pozamykane. 

NOWY JORK 4, 9. Jak donoszą z La 
Hawany straszny huragan, który na 
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wiedzif 


Kleska katastrof lotn 


iczych 


3 aeroplany w morzu — 8 osób zabitych 


PARYŻ 4, 9. W pobliżu Ferrol runai w 
morze, płonąc, wielki hiszpański wodno- 
płatowiec wojskowy, biorący udział w 
manewrach morskich. 

W katastrofie zginął jeden kontradmi: 
raż, dwaj oficerowie i 5 mechaników. 

PARYŻ 4, 9. Francuskie lotnictwo woj- 
skowe poniosło wczoraj znów poważne stra 
ty wskutek dwu katastrof lotniczych, któ- 
re na szczęście nie pociagnęły za sobą 0- 
fiar w ludziach. 

Niedaleko Bordeaux runął w morze sa- 
molot wojskowy. Dwaj piloci zdołali do- 
płynąć do brzegu. Aparat zatonął. 

Drugi wypadek wydarzył się w porcie 
wojennym w Tulonie, gdzie wskutek usz- 


kodzenia motoru wpadł w wodę hydroplan 
wojskowy. Komendant stojącej w pobliżu | 
łodzi podwodnej natychmiast zawiadomił 
komendę portu, która wysłała łódź ratun- 
kową. Lotników wyratowano. 

Tymczasem utrzymujący się początko- 
wo na falach hydroplan począł powoli po- 
grążać się w wodę. Komendant łodzi pod- 
wodnej dał natychmiast rozkaz zanurzenia 
łodzi i podjechał pod pogrążony już w Wo- 
dzie samolot. 


Aparat osiadł na mostku kapitańskim . 


łodzi. Łódź następnie podniosła się wraz z 
samolotem na powierzchnie morza i od- 
wiozła go do portie 
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LATARNIA MORSKA W ROZEWI. 


Najbardziej wysunięta na zachód polskz 


j|strażnica morska - latarnia w Rozewi wy: 


Za bezczelne kłamstwa 


redaktor „Robotnika” 


W numerze 212 „Robotnika* z dnia 
28-go sierpnia rb., pojawiła się notatka p. 


s aj 7 je* i P `] : > B 
„ mianowicie „Wyzwolenie“ i P. P. S. 4. „Rycerz“, głosząca, że podczas pewnej 


zgłosiły w Głównej Komisji 


Wyborczej» 


jzabawy publicznej, odbywającej się w 


swoich przedstawicieli w tej Komisji, -œ Krynicy i urządzonej przez pp. N. zapro- 


Z ramienia klubu „Wyzwolenie“  człon- 
kiem komisji będzie b. poseł Woźnicki, 
zastępcą jego b. poseł Smola. Z rameinia 
klubu P.P.S. — b. pos. Pużak, zastępcą 
— b. pos. dr. Lieberman. 


$OWIETY 
budują sterowce 


RYGA, 4.9. „Prawda* donosi, że pierw 
szy sterowiec, zbudowany w warsztatach 
sowieckich, odbył próbny lot nad Moskwą. 
Sterowiec nazwany „Komsomolskaja 
Prawda“, krążył nad Moskwą, zataczając 
koła nad gmachem centralnego komitetu 
partji komunistycznej i nad Kremlem. 

Charakterystyeznem jest, że dowód- 
cą pierwszego sterowca sowieckiego zo- 
stał mianowany lotnik niemiecki Opman. 

Dzienniki sowieckie zaznaczają, że 
próbny lot pierwszego sterowca sowiec- 
kiego udał się znakomicie i że otwiera to 
nową kartę w dziejach lotnictwa sowiec- 
kiego. 

WIRE TATA PEP DZT ZOODY WZORZE ZAJE WRÓCI 


ZŁOTE RYBKI. 


szona została również panna Helena Da- 
szyńska, córka marszałka Sejmu“. Na za- 
bawie znajdował się też płk. Wojsk Pol- 
kich Wieniawa-Długoszowski — mówiła 
wspomniana notatka. — Gdy dowiedział 
się, że młodziutka blondynka jest córką 
marszałka Sejmu, zaczął na cały głos ry- 
czeć: „precz z Sejmem! Konsternacja na 
sali stała się powszechna, zwłaszcza, że 
nie było mężczyzn, którzyby Pana Pułkow 
nika mogli uspokoić, albo spać położyć”. 
Płk. dr. Bolesław  Wieniawa-Długo- 


odpowie przed sądem 


szowski przebył niedawno operację i znaj 
dował się po niej przez czas dłuższy jesz- 
cze pod opieką lekarską. Dopiero dwa dni 
temu opuścił płk. dr. Wieniawa-Długo- 
szowski lecznicę i dlatego dopiero teraz 
zwrócił się do niego przedstawicieli Ajen- 
cji „Iskra“ z prośba o udzielenie wy- 
jaśnień na temat przytoczonej notatki 
„Robotnika“, 

Płk. dr. Wieniawa-Długoszowski 0- 
świadcza, że treść notatki jest kłamstwem 
od początku do końca, że opisane w niej 
zajście nie miało nigdy miejsca, ani w 
Krynicy, ani gdzieindziej i że za dopusz- 
czenie się świadomie oszczerczego kłam- 
stwa pociąga redaktora „„Robotnika* do 
odpowiedzialności sadowej. (ISKRA) 


Zwycięzcy Atlantyku 


lecą po nowe wawrzyny 


PARYŻ, 4.9. Samołot „Znak Zapyta- 
nia* został przez rozentuzjazmowany 
tłum lekko uszkodzony, ponieważ wiele o- 
sób chciało zatrzymać sobie coś na pa- 
miątkę lotu Costes'a ì Bellonea, 

NOWY JORK, 4.9. Costes i Bellonte 
wystartowali dziś rano na samolocie 
„Znak Zapytania” do Dalias z zamiarem 
zdobycia nagrody w wysokości 5 tys. fun- 
tów przyznano przez pułkownika Easter- 


wood. Trasa lotu wynosi 1200 mil, którą 
to przestrzeń lotnicy mają przebyć bez 
lądowania. 

NOWY, JORK, 4.9. W wywiadzie z 
korespondentem „Petit Parisien', lotnik 
Costes oświadczył, że odleci na samolocie 
„Znak Zapytania“ do Europy, nie wie jed- 
nak kiedy nastavi odlot i w jakich warun- 
kach. 


——o000— 


Wielka afera szpiegowska 
została wykryta przez policję bułgarską 


Pułkownik i jego adjutant popełnili samobójstwo 
BERLIN 4, 9. Jak donoszą z Sofji, wła- | szajki, pułkownik sztabu generalnego, Ma- 


dze wpadły na trop wielkiej organizacji 
szpiegowskiej, która pracowała na rzecz 
Rumunji i Jugosławii. 
| Służący w armji rumuńskiej oficerowie 
| bułgarscy, pochodzący z Dobrudży, zawia- 
'domiłi poufnie sztab bułgarski o całej a- 
| erze. 

W związku z wykryciem afery członek 


© 


rynopolski, popełnił samobójstwo. Rów- 
nież jego adjutant kpt. Aleksiejew poprze- 
cinał sobie arterje, zdołano go jednak ura- 
tować, 

Aresztowano kiłku oficerów i urzędni- 
ków policji politycznej, podejrzanych o tt- 
dział w aferze szpiegowskiej. 


—A 


W sierpniu staniało o 1.7 proc. 


Wedle obliczeń Głównego urzędu -sta- |1927 wskaźnik kosztów 


utrzymania jest 


tystycznego koszty utrzymania obniżyły [niższy o 1 proc, 


się w ciągu sierpnią o 1.7 proc., głównie 


W porównaniu jednak z,okresem przed 


[z powodu spadku cen żywności, który wy-| wojennym koszty utrzymania są jeszcze 
|nióst w ciągu ub. m. 4 proc, 


} 


| 


Dzienny Koszt utrzymania rodziny pra 


szy. 
W porównaniu do poziomy z rokn 


" 


wyższe o 17 proc. 


Niestety, zarobki „rodzin pracowni- 


cowniczej ustalono na 9 złotych 48 gro-|czych* peziomowi zarobków przedwojen: 


nych nie dorównuia 


syła światło o sile 6 miljonów świec. 
| an Z RĄK WREA 


TERROR 
elementów komunistycznych 


LUBLIN 4, 9. Do właściciela tartaków 
w Wytycznie pow, Włodawskiego Arona 
Rappaporta nadszedł list anonimowy, w 
którym pod grożbą śmierci i podpalenia 
żądano, aby Rappaport w oznaczonem 
miejscu złożył 7,000 zł, Dochodzenie ujaw- 
niło, że zachodzi tu wypadek terroru ze 
strony miejscowych elementów komuni- 
stycznych. Władze bezpieczeństwa sə ne 
tropie autorów listu, (PAT) 


SĄIERTELNY 
wypadek w Tatrach 


ZAKOPANE,4.9. W środę 3-go b. m, 
wybrali się dwaj turyści z Poznania Jan 
Beyerlejn i Romuald Nowacki od doliny 
Strążyskiej na Czerwone Wierchy. Gdy 
doszli do Małołęcznika, gęsta mgła zmusi- 
ła ich do powrotu do Zakopanego. Przy 
schodzeniu Beyerlejn spadł 5 do 8 metrów 
na półkę skalną doznając obrażeń cieles: 
nych. Towarzysz jege dotarł do Zakopane: 
go i o g..9-ej wieczorem zaalarmował po: 
gotowie ratunkowe, które ze zwykłą sobie 
sprężystością udało się na ratunek zagi 
nionege. Mimo usiłnych poszukiwań trwa 
jących całą noc nie zdołano odnaleźć o- 
fiary wypadku, skutkiem czego drugie 
pogotowie wyruszyło na poszukiwania, 
Dotychczas nie ma żadnych wiadomości 


KONGRES 
mniejszości narodowych 


GENEWA 4, 9. Kongres europejskich 
mniejszości narodowych obraduje w dal- 
szym ciągu przy minimum zainteresowa- 
nia. Starania kongresu o ponowne przystą- 
pienie organizacji związku grup mniejszo- 
ści w Niemczech do kongresu nie odniosły 
najmniejszego skutku. Przedstąwiciele tej 
organizacji grali główną rolę w czasie po- 
przednich kongresów, Nie przybyli rów- 
nież dr. Motzkim jak i przedstawiciel gru- 
py żydowskiej w Polsce Griiubaum, jak 
również przedstawiciele ukraińskiej i bia- 
toruskiej grupy w Polsce Palijiw, Lewicki 
i jeretmicz. jest natomiast obecny dr. Ulitz 
przedstawiciel grupy mniejszości niemiec- 
kich na Górnym Slasku. Raport sekreta- 
rjatu generalnego kongresu o sytuacji o- 
gólnej mniejszości jak również raporty 
poszczególnych grup narodowych nie wzbu 
dziły zainteresowania. Kongres uchwalił 
rezolucję, w której ustalił, że położenie 
mniejszości nie znalazło rozwiazania i że 
obecny stan jest w dalszym ciągu przy- 
czyną przeciwieństw i konfliktów. W chwi 
li obecnej trwa dyskusja nad memorandum 
Brianda o federacji europejskiej. Wśród 
mówców  istneje pogląd, że rozwiązanie 
zagadnienia mniejszości w Europie jest za 
sadniczym warunkiem powodzenia pracy 
nad zorganizowaniem państw Europej- 
skich w związku federacji. (PAT) 
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— „Nasza konstytucja“ — rzekł traf- 
nie pewien pisarz — jest bardziej podobna 
do naszego klimatu, aniżeli do naszej zie 
mni“, 

istotnie, — tak zachwalana konstytu- 
cja angielska posiada -wszelkie cechy 
zmienności angielskiego kdimatu, lecz brak 
w niej pierwiastków stałych, niezmien- 
nych, a nie dających pola do dowolnego 
interpretowaziia jej. W każdej chwili moż 
na zmienić prawo konstytucyjne Wielkiej 
Brytanji, nie potrzebując przytem odwoły- 
wać się do narodu drogą plebiscytu. Aż 
do niedawna było to nawet odwieczną chlu 
bą Anglików, że posiadają konstytucję 
„giętką”, „niestałą”, „tiepisaną”, — że 
nie jest ona dziełem mózgu kilku prawo- 
dawców, lecz że wyrosła, jak drzewo, z 
samego życia — i jak drzewo rozwijała się 
z biegietn lat, stosownie do warunków. 

Nie od dziś jednak to podobieństwo 
konstytucji brytyjskiej do angielskiego kli 
matu stało się dla Anglików czemś tak 
samo dokuczliwem i trudnem do zniesie- 
nia, jak í sam klimat ich wyspy. Coraz 
powszechnej, dotkliwiej i natarczywiej da- 
je się odczuwać potrzeba zmiany owej kon 
stytucji — i coraz częściej i namiętniej 
podnoszą się głosy opinji, domagające się 
jej rychłej, a gruntownej reformy. 

Znamiennym objawem potrzeby zrefor- 
mowania konstytucji angielskiej była ostat 
nio t. zw. „konferencja lorda Uliswatera”, 
konferencja, która z inicjatywy rządu pod 
przewodnictwem tegoż lorda Ullswatera ze 
brała się przed paru dniami celem zastano 
wienia sie nad przeprowadzeniem najko- 
nieczniejszych już dziś zmian w konstytu- 
cji. Dwadzieścia najtęższych głów praw- 
niczych ze wszystkich trzech głównych par 
tyj parlamentu angielskiego zabrało się dià 
wyszukania dróg, prowadzących do tego 
celu, Konferencji chodziło w pierwszym 
rzędzie o zmianę ordynacji 
wyborczej, która prawie już od 
pół wieku wymagała zrefornowania, a któ 
ra w ostatnich wyborach przyczyniła się 
do klęski Liberałów. Kwestja ta nie wy- 
czerpywałą jednak całego programu kon- 
ferencji. Poruszony w niej został cały sze- 
reg innch kwestyj, tyczących naprawy kon 
stytucji angielskiej w ten sposób, aby czy 
nita zadość wymaganiom czasu i nowym 
warunkom życia zbiorowego. 

I oto ujawnił się zmysł państwowy Ati- 
glików. Mimo ostrych różnic, jakie na 
gruncie parlamentarnym istnieją między 
partjami angielskiemi, — w obradach koa 
ferencji nad reformą konstytucji d e- 
legaci wszystkich partyj 
jednogłośnię uznali po- 
trzebę tej reformy Zza 
konieczność państwową, 
dyktowaną przez samo życie. I to właśnie 
jest momentem najbardziej charakterysty- 
cznytn dla obecnego kryzysu państwowe- 
go i konstytucyjnego Anglji. Dążność do 
zasadniczych zmian konstytucji, idących w 
kierunku ograniczenia roli partyj politycz - 
nych, była a konferencji tak widoczna i 
tak podkreślana jako wyraz żądania szero- 
kich rzesz ludności, że niektóre partje za- 
tnierzają nawet kwestje naprawy konsty- 
tucji postawić jako hasło wyborcze w przy 
szłych wyborach do parlamentu angielskie 
go. Nawet konserwatyści agielscy doma- 
gają sie reformy. Delegaci ich głosowali 
na konferencji wraz z liberałami i Labou- 
rzystami za reforma konstytucji. 

Jak wiadomo, konstytucja Wielkiej Bry 
tanii nie jest pisaną, Zawarta jest 
w jednym dokumencie i 
obcokrajowiec ` daremnie szukałby jej na 
półkach bibljoteki parlamentarnej. Cały 
odwieczny zbiór zwyczajów, obyczajów i 
tradycyj życia politycznego, oraz orzecze- 
nią i postepowania wielkich mężów stanu, 
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wreszcie ustawy parlanientarne, — otozjia konstytucji, — pisma wszystkich zabar |ny dla tego hasła i lord Russel, pierwszy 
. « . . TYSE . . c cd 
wszystko, co stanowi konstytucję angiel- Iwień giośńo nawołują do reformy. 


Naród angielski w innych razach zasad 


zie otrzymania od lzboy Gmin votum nieni- |iczo jest niezbyt skory do wprowadzania 


ności, nie jest paragrafem konstytucji, jak 
w fnnych krajach, lecz tyiko tradycją, zwy 
czajną. Żaden sąd w Anglji nie byłby w 
stanie pociągnąć do  odpowiedziainości 
premjera, któryby nie chciał ustąpić po 
otrzymaniu takiego votum. Ustepuje on 
dłatego, że takita jest zwyczaj, a nie pra- 
wo konstytucji. 

Ten systetn rządzenia nie zadawalnia 
dziś Anglików. Wszyscy w An- 
giji żądają reformy. Enun- 
cjacje czyników politycznych wszelkich od- 
cieni utyskują na coraz to inne niedomaga- 


ską. Prawo, że np. premier ustępuje w ra 


Czy istnieje wspólpraca 
„Freie Presse” z Berlinem? 


Jak łódzki organ hakatystów wykręca się sianem 
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Hakatyczna, karmiona ideami ber- 
lińskich nacjonalistów łódzka „Freie Pres- 
se zarzuciła wyraźniej nienazwanym 
organizacjom polskim, że podczas nie- 
dzieinej maniiestacji społeczeństwa zorga- 
nizowały pogrom konsulatu niemieckiego. 
To typowo pruskie kiamstwo 
przygwoździło natychmiast 
„Hasto“, 

wzywając „Freie Presse”, by po imienių 
nazwała te organizacje, jeśli nie chce 
uchodzić za oszczerce. 

Jak było do przewidzenia, lejborgan 
czcicieli Berlina, chce się „wymigać” i wy 
kręcić sianem. Zamiast po mesku wska- 
zać winowajców lub, uderzywszy się w pier 
si, odwołać oszczerstwo, pomija istotę 
sprawy i przechodząc nad  chydnem 
oszczerstwem do porządku dziennego, 


Konstantynopol we wrześniu 1930 r. 
Kiedy władze we Włoszech objął Mus- 
solini, kazał archeologom włoskim kon- 
tynuować przerwane, wskutek wojny i za- 
mieszek wewnętrznych, prace nad wyko- 
paliskami Herculanum i Pompei; szczo- 
drą ręką dawał subwencje i premie; pole- 
cił osuszyć jezioro Nemi, by wydobyć słyn 
ne galery Kaliguli; pchnął naprzód robo- 
ty nad usuwaniem rumowisk z Forum Ro- 
manum; stworzył kolosalny plan 
rekonstrukcji klasycznego 
Rzymu cezarów. 

Kiedy rządy w Turcji objął Kemal-pa- 
sza, nietylko nie uczynił nic w kierunku 
archeologicznych badań zabytków sztuki, 
lecz nawet konserwację zabytków istnieją- 
cych zlekceważył. 
Mussolini—Kemal-pasza. Wschód i Za 
chód. Dwaj ludzie, — dwa światy — dwie 
kultury. 

A przecież: Bizancjum, przepiękne sta- 
rożytne miasto, położone tak cudownie, ni- 
by olbrzymi amfiteatr, nad Złotym ` Ro- 
gem, stanowi istne muze- 
um sztuki. 

Na każdym kroku spotka tu człowiek 
klasyczne pomniki bizantyjskie, starodaw- 
nej architektury. Oto np. słynna Złota Bra- 
ma, przez którą władcy cesarstwa wschod 
niego odbywali w ciągu stuleci swe wja- 
zdy triumfalne. Zdobiły ją wspaniałe posą- 
gi i ornamenty. Dziś z dawnej świetności 
pozostało jedynie parę nisz marmuro- 
wych i marmurowy orzeł rzymski u szczy- 
tu. Turcy, przesądni a ciemni, zam u - 
rowali bramę, by nie mógł przez 
nią nigdy już wejść zapowiadany przez 
wróżbitów triumfator i zdobywca Stam- 
bułu. Akt iście wandalski! Złota Brama 
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dawnoby już zresztą runęła, gdyby nie za- 
sługa francuskiego generała Charpie, któ- 


zmian w swym trybie życia. Tem mniej 
nie lubiał dotychczas wprowadzania zmian 
w tradycjach konstytucyjnych, do których 
przywykł od wieków. Ubolewał jeszcze 
aad tym faktem mądry Lord Russel, które 
mu Izba Gmin w roku 1866 odmówiła przy- 
jęcia bilu, dążącego do przeprowadzenia 
zmian w konstytucji angielskiej, Rozcza- 
rowany premjer zaapelował wtedy do na- 
rodu, poprosiwszy królową Wiktorję o 
zarządzenie nowych wyborów, które się 
odbyły pod hasiem reformy konstytucji. 
Ale wówczas naród okazał się nieprzystęp 


z nowych reformatorów konstytucji, ustą- 
pił miejsca Konserwatystom, Od tego cza- 
Sti, po sześćdziesięciu latach — poglą 
dy społeczeństwa zmieni 
ły się jedak w Anglji ca: 
howicie. Dziś już Anglicy sami żą: 
dają reformy konstytucji, a specjalna kon- 
ferencja bada możliwości jej przeprowadze 
nia. 

Tak jest w Anglji, gdzie ludzie ponad 


własnie interesy i _ przyzwyczajenie 
umieją rozumieć i cenić 
interes państwa, jako 


zbiorowego dobra obywa- 
teli. — 


Juljan Sobiesz. 


uderza w płacziiwy ton z powodu 
wtarzających się podej- 
rzeń o współpracę z Ber- 
linem'", 

O tej „wspólpracy“ pomówimy za 
chwilę, panowie szowiniści, żyjący na pol 
skiej ziemi i karmiący się polskim chle- 
bem! 

WPIERW JEDNAK  PIĘTNUJE- 
MY WAS JAKO KŁAMCÓW I OSZCZER- 
CÓW ZA RZUCANIE BEZPODSTAW- 
NYCH, GOŁOSŁOWNYCH, NIEZGOD- 
NYCH Z PRAWDĄ PODEJRZEŃ! 
Żadna bowiem połska organizacja 
nie brała udziału 
w demonstracji przed niemieckim konsu- 
latem. Uczyniły to młodzieńcze, zapalne, 
porwane nierozumnym odruchem jednost- 
ki. „Hasło to napiętnowało 


Ginące Bizancjum 


Korespondencja własna „Hasła 


ry kazał — w czasie pobytu wojsk aljan- 
ckich w Konstantynopolu — wzmocnić bra 
mę żelaznemi sztabami. Zwykły obowią- 
zek kulturawiego człowieka, obowiązek, do 
którego jednak krajowe władze tureckie 
się nie poczuwały. Inny świat — inna kul- 
tura. 

W r. ub. odkryła komisja angielskiego 
British Museum na miejscu dawnego fo- 
rum doskonale zachowane, sklepione ru- 
iny jakiejś wielkiej budowii. Są to — we- 
dług przypuszczeń uczonych angielskich — 
szczątki amfiteatru. Władze tureckie przez 
dziwną lekkómyślność, a może też umyśl- 
nie, zezwoliły bezdomnym bandom cy- 


gańskim na korzystanie z 
tych ruin, jako schronis- 
ka. Można sobie wyobrazić jak, przy 


podobnej metodzie „konserwacji”, sza- 
cowny zabytek bizantyjski będzie wkrótce 
wyglądał! Koczowisko cygańskie w sercu 
Bizancjum, tuż obok meczetu Hagja — 
Sofja! 

Hagja — Sofja, perła architektury bi- 
zantyjskiej í „Duma Allacha” również tros 
kliwej ręki konserwatora potrzebuje. Ol- 
brzymia ta Świątynia, zbudowana — jak 
wiadomo — z inicjatywy cesarza ]ustynia- 
na l-go w latach 532—537 pod wezwa- 
niem św. Zofji. a przerobiona na meczet 
po zdobyciu Konstantynopola przez sułta- 
na Murada Il-go (1453 r.); piętrzy się w 
górę mnóstwem swych kopuł, wieżyczek, 
załamań, zachwycając jeszcze dzisiaj oko 
kamienną koronką swych głowic, zaś we- 
wnątrz—=dzierzganą na zło- 
tem tle ptzepyszną mo- 
zaiką. W ciągu stuleci znikły kolejno 
przybudówki zewnętrzne, krużganki i 
atrium, znikła słynna marmuwowa studnia 
i niemniej słynna srebrna bramaa 
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potępiło, jak zawsze tego ro- 
dzaju wystąpienia potępiać będzie. 

A teraz kilka zdań o „wspólpracy 
Freie Presse“ i jego partji z Berlinem. 


„Freie Presse” świadomie, na zim 
no, perfidnie 
KŁAMIE, 
jeśli się tej „współpracy* wypiera. Po- 


siadamy niezbite dowody, że ta „współ 
praca”, skierowana przeciw Polsce, 6d 
szeregu lat istnieje. 

CZY WYDAWNICTWU „FREJE 
PRESSE“ WYMIENIĆ IMIĘ I NAZWISKO 
CZOŁOWEGO MĘŻA JEGO PARTJI, 
KTÓRY SIĘ DO TEGO PRZYZNAŁI 
CZY PODAĆ DZIEŃ, GODZINĘ I MIEJ 
SCE, GDY W SWEJ GŁUPOCIE ZDRA 
DZIŁ NAJWIĘKSZĄ TAJEMNICĘ ŁÓDZ: 

KICH HAKATYSTÓW? 

Jakiego rodzaju wykrętu w tym wy 
padku „Freie Presse“ użyje? Jaką niedź- 
wiedzią, niezgrabną kołomyjkę zatańczy? 

RADZIMY MILCZEĆ! 


,|Miłczeć i — cokoiwiek sprytniej przemy: 


cać z Berlina „idee“ i bardziej namacai- 
se dowody „poparcia”. 

I jeszcze jedno. „Hasło jest pismem, 
które 

propaguje zgodę między narodami. 
Jako jedyny dziennik pol- 
ski w Łodzi zajmowało się sze: 
trzej problemem mniejszości niemieckiej 
oraz popierało i popiera poczynania łódz 
kich kół niemieckich odnośnie współpracy 
z narodem polskim. Sz ereg ar ty- 
kułów ,„,Hasła' na ten 
temat przedrukowaio pa- 
cyłistyczne czasopismt 
berlińskie „Das andere 
Deutschland''. „Zawsze pójdzie- 
my ręka w rękę z lojalnymi obywatelami 
niemieckimi, którzy Polskę uwa: 
żają za swą ojczyznę 
i krew í mienie w obronie jej granic od 
dadzą, jak każdy uczciwy obywatel pań- 
stwa polskiego. Takich jednostek narodo- 
wości niemieckiej iest w Łodzi i całel 
Polsce coraz więcej, praca ich poczyna 
wydawać coraz bujniejsze owoce. 

Zawsze jednak twardo i sta: 
nowczo będziemy zwal- 
czać niebezpiecznych emisarjuszy bet- 
lińskich, wygrażających nam żelazną 
pięścią i gotowych w chwili niebezpie- 
czeństwa obezwładnić nas i dobić od 
tyłu. 

A DO TEGO RODZAJU EMI- 
SARJUSZY PRUSKIEJ IDEOLOGJI NA. 
LEŻY „FREIE . PRESSE“ I JEJ AD- 
HERENCŁ 8, G - ck, 
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Śledztwo przeciw „czcicielom szatana” 
| Oszust i bigamista głową sekty 


I w Łodzi mają grasować członkowie tajnego związku |. 


O sekcie satanistów warszawskich do- 
niosło „Hasło” przed kilku dniami, Po- 
nieważ sprawa zatacza coraz szersze krę- 
gi, sięgające nawet do Łodzi, podajemy z 
obowiązku dziennikarskiego dalsze szcze- 
góły. 

Śledztwo w sprawie wymienionej sekty 
na której czele stał Czesław Czyński, u- 
jawniło cały szereg faktów z bogatej 
przeszłości kryminalnej 85-letniego star- 
ca. 

Urodzony w Wielkopolsce Czyński roz- 
począł karjerę życiową, jako nauczyciel 
ludowy. Jednocześnie oddawał się gorli- 
wie studjom literatury okultystycznej. Po- 
siadając wybitne zdolności magnetyzerskie 
wykorzystywał je już wówczas, 

hypnotyzując ofiary dla celów 
materjalnych. 

W trzydziestym roku życia rozpoczął 
wędrówkę po Niemczech z odczytami, zdo- 
hywając szerokie stosunki w sferach ary- 
stokracji dzięki leczeniu hypnozą. Czyński 
poznał wtedy hrabiankę Seydlitz, którą o- 
panował sugestją tak dalece, że zaślu - 
biła go, mimo sprzeciwu swej ro- 
dziny. Okazało się jednak, że Czyński był 
już żonaty, Wyszła przytem na jaw misty- 
fikacja, ponieważ ceremonję ślubu odpra- 
wiał wspólnik Czyńskiego, przebrany za 
pastora. Proces,  wytoczony oszustowi 
przez rodzinę hrabianki, zakończył 
się skazaniem go na 3 la- 
ta więzienia. 

Po odsiedzeniu kary w więzieniu ber- 
fińskiem „Moabit” Czyński ukazał się w 
Paryżu, gdzie wszedł w kontakt z okulty- 
stami tamtejszymi. Czyński praktykował 
u zich długie lata, stosując hypnozę w 
szpitalu „Chanite”. W międzyczasie uzys- 
kał trzy dyplomy doktorskie różnych aka- 
demij hermetycznych. 

Delegowany następnie przez sektę 
martynistów do Rosji, wkręcił się na dwór 
carski, gdzie doszedł 

do znacznych wpływów i 
przez cesarzową, z którą odbywał seanse 
magiczne. Wkrótce skompromito- 
wał się jednak, wyłudziwszy od frej- 


ce TZT EBTWTPYZZS a e 
Zjazd prezesów zarządów 
i szefów sanitarnych 
okręgów P.C.K. 


W dniu 6 b. m, odbędzie się pod przewodni- 


ptwem prezesa zarządu głównego Polskiego 
Czerwonego Krzyża, p. Ludwika Darowskiego, 


b. wojewody krakowskiego, zjazd prezesów za- 
vządów i szefów sanitarnych P. ©. K. Ma zjeź- 
dzie omawiane będą ważne sprawy natury or- 
ganizacyjnej i zasadniczej, jak oprzcowanie 
budżetów P. C. K., ustanowienie stałego apara- 
tu wykonawczego zarządów okręgów, oraz 
prawy propagandy i wydawnictw. W celu 
Bkoordynowania działalności społeczno-sanitar- 
sej, oraz nadania jej właściwego i celowego 
kierunku, zjazd zajmie się omówieniem metod 
współpracy z instytucjami społecznemi w za- 
kresie pogotowia sanitarnego, ekwipowania 
drużyn ratowniczych, ich rozwoju, organizacji 
drogowego pogotowia sanitarnego i t. p. Rów- 
nież omawiań będzie sprawa współpracy P, .€ 
K. z władzami rządowemi i samorządowemi. 


Samobójstwo 13-letniego 
chłopca 


, Niezwykły wypadek samobójstwa 13-to Jet- 
tego chłopca zanotowany został wczoraj na sta- 
cji kolejowej Tewle, w obrebie wileńskiej dy- 
rekcji kolejowej. z 

Wczoraj z rana, gdy pociąg towarowy Nr. 
971 zbliżał się do wyniienionej stacji niespo- 
dzianie rzucił się pod koła pociągu stojący do- 
tychczas na peronie 13-letni mieszkaniec wsi 
Tewle Paweł Gomała, który poniósł śmierć na 
miejscu. 

Powody, które zmusiły 13-letniego chłopca 
do rozpaczliwego kroku samwbójczego są nara- 
zie nieznane. Dochodzenie trwa 


liny dworu, krewnej Mikołaja Ii, wielkie 
sumy, za które nabył majątek ziemski w 
gubernji wołogodzkiej. Grasował jeszcze 
lat parę w Petersburgu, uchodząc za po- 
tężnego czarnoksiężnika. 

W roku 1912 Czyński przenosi się do 
Warszawy, gdzie nabył dom przy ulicy 
Wspólnej. Organizując pocichu sektę 
martynistów, nazewnątrz zajmuje 
się wróżbiarstwem i le- 
czeniem magnetyzmęm, 
wyrabiając sobie dużą popularność. Prze- 
śladowany przez rodzinę frejliny, chro- 
niąc się przed aresztowaniem, Czyński sy- 
muluje obłęd i spędza pewien czas w Twor 
kach. Í 

Po opuszczeniu Warszawy przez Ro- 
sjan, wraca na widownię. Szereg odczy- 
tów o wiedzy tajemnej, wygłoszonych 
przez niego w stolicy, powoduje interwen- 
cję władz ze względu na ich bluźnierczy 
charakter. Kilka lat Czyński nie dawał 
znać o sobie, ograniczając swą działalność 
do wróżenia i organizowania tajnych 
związków. 

W czasie okupacji niemieckiej naz- 
wisko jego stało się głośne na terenie aka- 
demickim. Czyńskiemu udąło się 

wciągnąć wielu przedstawicieli 
młodzieży akademickiej, 
którzy bywali u niego na seansach spiry- 
tystycznych. 

Członkowie utworzonego przez Czyń- 
skiego związku giną co czas jakiś tragicz- 
na śmiercią. 

W dniu wczorajszym na polecenie pro- 


kuratora XII okręgu. w Warszawie władze 
bezpieczeństwa 

przystąpiły do oficjalnej akcji 
przeciwko satanistom. 

Dochodzenie toczy się pod osobistem 
kierownictwem naczelnika warszawskiego 
urzędu śledczego. 

Narazie sporządzono dokładny opis 
skonfiskowanych u Czyńskiego dokumen- 
tów oraz poddano go przesłuchaniu. 

Czyński do winy się przyznaje, jed- 
nak zwala odpowiedzial- 
ność na uczniów. 

Grupa satanistów składała się z naj- 
bardziej wtajemniczonych sekty martyni- 
stycznej. Między innymi należeli do niej, 
prócz Czyńskiego, 

b. pułk. armji rosyjskiej 
Mikołaj Mikołajewicz Czaplin, Bogdan Fi- 
lipowski, Bolesław W-cki i Eugenjusz 
Rost-ki (dwaj ostatni zmarli, śmiercią sa- 
mobójcza). 

Sataniści, oprócz praktyk magicznych i 
spirytystycznych urządzali 

„czarne msze”, 
Bluźniercze te praktyki, opisane już przez 
nas w numerach poprzednich, kończyły się 
wyuzdaaemi orgjami sek- 
sualnemi i sady styczne- 
mi. 

Nazwisk kobiet, biorących udział w 
tych orgjach nie podajemy ze zrozumia- 
łych względów. 

Czyński utrzymuje, że z praktykami 
satanistycznemi zerwał już w roku 1926, a 
dalej prowadzili je tylko jego uczniowie, 


Kryminalny wybryk w Grudziądzu 


Zerwanie godła państwowego z gmachu starostwa 


Onegdaj jakaś zbrodnicza ręka wyr- 
wała z gmachu starostwa grodzkiego w 
Grudziądzu tablicę z godłem państwo- 
wem, wyobrażającem Orła Białego. Ta- 
blicę tę znaleziono wczoraj w Wiśle pod 
Grudziądzem, 

Władze policyjne wszczęły śledztwo, 
które doprowadziło do sensacyjnych wy- 
ników. Okazało się, że godło państwowe 
zerwał kierownik miejscowego oddziału 
Obozu Wielkiej Polski oraz współpracow- 
nik „Słowa Pomorskiego" w Toruniu 
Brunon Morzycki. 

Morzycki wraz z dwoma podkomend- 
nymi swymi Romanem  Hinzem i Zyg- 


ku na wtorek podkradli się pod staro- 
stwo grodzkie, gdzie Hinz i Jordam stali 
ną straży, Morzycki zaś wystarawszy się 
o drabinę, zerwał godło państwowe, któ- 
re następnie potratował i wrzucił do Wi- 
sły, 

Hinz i Jordan odrazu przyznali się do 
winy, wskazując na inicjatora wybryku 
Morzyckiego. Morzycki, przyparty 
muru, również przyznał się do zbrodni, 

Hinza i Jordana wypuszczono na wol- 
ność, Morzyckiego zaś osadzono w wię- 
zieniu. 

Kodeks karny przewiduje za tego ro- 
dzaju przestępstwo karę więzienia od 38 


muntem Jordanem w nocy z poniedział- lat. 


KE I 
WIELKI PRZEMYSŁ W 


w 


Suszarnia ryżu, pod magazyny której podchodzą bez- 


GDYNI. 


pośrednio olbrzymie okręty z suszonym ryżem 


wprost 


Cygara 


Na szlaku kolejowym Sosnowiec — Często- 
chowa niewykryci sprawcy dostali się do wa- 
gonu pociągu pośpieszno-towarowego i w biegu 
wyrzucili kilka skrzyń z wyrobami tytoniowe- 
mi. 

W niespełna pół godziny po przejściu po- 
ciągu towarowego nadjechał pociąg osobowy i 
maszynista zauważywszy sktzynie na szkarpie 
toru, pociąg zatrzymał i zaalarmował służbę po- 
ciag 

W pociągu jechało trzech policjantów, któ- 
rzy natychmiast udali się do lasu w poszikiwa- 


z Indji. 


w lesie 


niu rabusiów, i w oddaleniu kilometra od to- 
ru zatrzymali dwóch osobników, którzy siedzie- 
łi nad rozbitą skrzynią, paląc cygara, 

Okazało się, że są to właśnie sprawcy wła- 
mania do wagonu, jedną skrzynię zdołali już 
unieść do lasu i ciekawi, co się w niej znajdu- 
je, otworzyli ją, a gdy znaleźli cygara uraączyli 
się niemi. 

Zatrzymanych, którzy podali się za Antka 
Chomińskiego i St. Drewniaka, sprowadzono 
wraz z łupem na posterunek policji i przekaza- 
no ich władzom sadowym, 


pod kierunkiem Czaplina. 

Tyle o wynikach śledztwa, którego 
szczegóły są trzymane w tajemnicy. 

Jak chodzą pogłoski, nici śledztwa 
sięgają między innemi i do Łodzi, 
gdzie również mają się znajdować „czcl- 

ciele szatana”. 

Że Czesław Czyński posługiwał się nie- 
samowitemi mocami, świadczy  następu- 
jacy fakt: | 

Rzecz działa się podczas wojny świa- 
towej, Czesława Czyńskiego 

odwiedził Józef hr. Załuski 
z p. Wacławem Rymarkiewiczem. 

— Przychodzę prosić o pomoc — 
rzekł — zależy mi na odnalezieniu Walde- 
mara Tyszkiewicza, który przebywa w Ro- 
sji. Listów nie otrzymuję, doszły mnie tyl- 
ko wieści, że szwagier mój cierpi niedo- 
statek. 

Za dostarczenie konkretnych wiadomo- 
ści, hr. Załuski przyrzekł magowi cenny u 
pominek. 

a Jak to następnie opowiadał sam Czyń: 
ski, 

sprawa była trudna 
i niebezpieczna. Rozdwajał się trzykrotnie, 
wysyłając swego sobowtóra póza fron’ 
bojowy. 

Z pierwszej wyprawy powrócił ze zwi: 
chniętą ręką, z drugiej — przyniósł ranr 
pod okiem, wreszcie | 

trzecia wędrówka astralna 
doprowadziła do odnalezienia hr. Tysz. 
kiewicza. 

Wymienione wyżej fakty podajemy we- 
dług opowieści Czyńskiego, nie wdając się 
w ich ocenę. jedno jest pewne, iż czarno- 
księżnik dał hrabiemu Załuskiemy nastę- 
pującą odpowiedź: : 

— Widziałem pańskiego 
Samarze. Sprzedał biżuterię i 
w tych dniach udaje się w podróż 
przez Persję, Konstantynopol do majątkt 
swej siostry Iwonicza. Pozwoliłem sobię 
na zapewnienie go, że dojedzie szczęśli- 

WIE... 

Istotnie, po upływie trzech miesięcy hr. 

Waldemar Tyszkiewicz stanął w Iwoniczu. 


szwagra w 


I Spotkawszy się z hr. Załuskim opowiadał 


iż podczas pobytu w Samarze usłyszał pew 
nego razu głos: 

—Wracaj do kraju. Do- 
jedziesz szczęśliwie... 

Obecnie hr. Waldemar Tyszkiewicz 
zamieszkuje w powiecie kolskim. 

L. K, 
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12 proc. dzieci -- alkoktolikami 
Państwowa Szkoła Higieny w 
przeprowadziła ostatnio badania 
wśród młodzieży szkolnej. 
Badania wykazały między  innemi że około 
12 proc. zbadanych przez zakład dzieci už 
wa stale napojów alkoholowych, 


Atak szału 


We wsi Kregłe pow. Baranowickiego w cza- 
sie podziału majątku 21-letni Platon Joczko do- 
stał ataku szału. Wywiązała się kłótnia rodzin- 
na, której podłożem był rzekomo niesprawiedli- 
wy podział. W czasie. ogólnej bójki Joczko sie- 
kierą zamordował swą matkę Anne, następnie 
wybiegł z domu i usiłował zarąbać sąsiadkę 
Pietkiewiczową. Napadnięta obroniła się forte- 
lem. W dalszym ciągu szaleniec poranił jeszcze 
4 osoby, poczem powrócił na podwórzu / domu 
rodziców, podpalił stodołę; w czasie pożaru 
szaleniec trzymając kosę nie' dopuszczał sąsia- 
dów do gaszenia ognia. Gdy płonącą stodołę w 
całości ogarnęły płomienie szaleniec skoczył w 
morze ognia, ponosząc śmłerć na miejscu. 


Warszawie 
zdrowotne 


Kwitną wiśnie i bzy 


W ostatnich dniach, według / doniesień z 


Gniezna, zakwitły tam nanowo krzewy bzów, a 
pozatem w parku majątku Leśniewo kilka drzew 
wiśniowych, okrywając się poraz drugi w 
roku pięknem, różowem kwieciera, 


tym 
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Nabożeństwo adoracyjne 


Dnia 5 września, jako w pierwszy pią 
tek miesiąca, odbędzie się w kaplicy SS. 
Urszulanek SŚjk. przy ul. Czerwonej Nr. 6 
o godz. 19-tej nabożeństwo adoracyjne z 
konferencją dla inteligencji. 


Wyjazd p. wojew. Jaszczofta 
do Warszawy 


W dniu wczorajszym wojewoda łódzki 

„ Władysław Jaszczołt wyjechał do War- 

„zawy w sprawach służbowych. Pobyt pa 

„a wojewody w Warszawie potrwa 2 dni, 
powrót nastapi w sobotę. (w) 


Przyjazd P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej de Łodzi 


W związku z zapowiedzianym przy- 
jazdem do Łodzi Pana Prezydenta Pań- 
stwa na niedzielę, dn. 7 b. m. zaznacza 
się, że Pan Prezydent nie będzie udzielał 
żadnych posłuchań, ani przyjmował pe- 
tycji. 

Natychmiast po zawodach sportowych, 
Pan Prezydent powróci do Warszawy, od 
prowadzony do granie województwa przez 
wojewodę Jaszczołta i cenerała Małachow 
skiego. (6) 


Zmiany w inspektoracie 
szkolnym 


W dniu wczorajszym delegowany do 
£odzi z Piotrkowa inspektor szkolny m. 
Łodzi, p. Jasiński, zdał urzędowanie p. 
Zofji Wilczyńskiej, którę — poczynając 
pod dnia wczorajszego — pełnić będzie o- 
bowiązki inspektora szkolnego m. Łodzi, 
załatwiając jednocześnie sprawy, doty- 
czące szkolnictwa powszechnego w Łodzi. 

P. inspektor Jasiński rozpoczyna o0- 
becnie urlop wypoczynkowy, poczem o- 
bejmie zpowrotem swoje stanowisko in- 
spektora szkolnego w Piotrkowie. 

W związku z rozpoczęciem roku szkol- 
nego panuje obecnie w inspektoracie 
szkolnym gorączkowa praca. Brak dosta- 
tecznej liczby sił urzędniczych wpływa na 
przemęczenie pracą obecnego  persone'u 
inspektoratu. (s) 


" Listy bez marek 
wracają do nadawców 


Poczynając od dn. 1 września wszy- 
stkie urzędy pocztowe na terenie Łodzi, 
na skutek rozorządzenia Min. Poczt i Te- 
legrafów zaprzestały przyjmowania do 
przesyłki druków nieofrankowanych, któ 
re zwracane będą nadawcy. (p) 


W końcu września zostanie 
uruchomiony kabel telefo- 
niczny Warszawa — Łódź 


Jak się dowiadujemy uruchomienie 
kabla telefonicznego Warszawa-Łódź na- 
stani dopiero w końcu b.m, a to ze wzglę- 
du na to, że w Warszawie nie wykończo- 
no jeszcze wszystkich prac, których wy- 
konanie zabierze sporo czasu. 

To samo dotyczy niektórych miast le- 
żących na szlaku Warszawa-Łódź, któ- 
rędy biec będzie kabel. 

Prace te zostaną zakończone w drugiej 
jołowie września, tak że uruchomienia 
abla nastąpi pod koniec tego mfesiąca. 
EAEEREN FAE 
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Spólka Szewców 
i w Łodzi, 
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i poleca: 
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„HASLO“ z dnia 5 września 1930 roku 


Str. i5 


IDZIEMY NAPRZÓD! 


Na łódź podwodną ziożono już 1263 zł. 20 gr. 


Idziemy naprzód. Gromadka ofióriych | 


powiększa się, suma składek rośnie z każ- 


Czlonek Związku Inwalidów Wojen- 
nych radny m. Łodzi, P. FRANCI- 


dą chwilą, Nie ma dnia, aby nie zadekla-|SZEK PAWLAK zaofiarowai na cel 
rowano jakiejś sumy na lódź podwodną. — | powyższy 


Łańcuch prasowy zatacza coraz to szer- 
sze koło. 

W piątym dniu naszej kampanji no- 
iujemy: i 


KZT m 


TROY 


zł. 20, 
wzywając jednocześnie do ztozenia podob- 
nych kwot p. płk. dr. Więckowskiego, p. 
Komisarza P, P. Kurzawińskiego, p. Ko- 
aan e 7 rj I LAY - mi AIR 


pa 


Inspekcja Polesi 


przez władze. 


Jak się dowiadujemy przybyła w dniu 
wczorajszym na Polesie R ARVAA. 
skie inspekcja urzędu wojewódzkiego w o- 
sobach, naczelnika wydziału samorządo- 
wego p. Jelinka, inspektora Kozłowskiego 
oraz dyrektora urzędu robót publicznych 
inż. Sunderlanda, celem przeprowadzenia 
inspekcji robót budowy domów na Pole- 
siu Konstantynowskieln. 

Z ramienia władz miejskich oprawa- 
dzali ich inżynierowie Jest i Szereszewski 
oraz przedsiębiorcy tych robót Tyller i 
Sztajnsznajder. 

Po dokładnem zwiedzeniu wszystkich 
wybudowanych już domów, lustrujący 
wyrazili się o nich jaknajlepiej, przyczem 
wyrazili swe zdziwienie, iż nie zostały wy 
budowane strycny i pralnie. Dlatego też 
przedstawiciele urzędu wojewódzkiego 
wyrazili swą opinję, iż należałoby jeszcze 
teraz 


a Konstantynowskiego 


wojewódzkie 


metr, celem zaprowadzenia strychów. 

Daiej przedstawiciele urzędu woje- 
wódzkiego zwrócili uwagę na to, iż roboty 
przy wykończeniu następnych domów po- 
suwają się zbyt powolnie i zdaniem ích 
należałoby jaknajwcześniej domy te wy- 
kończyć i oddać do użytku publicznego. 

W odpowiedzi na to oświadczono, iż 
brak kredytów uniemożliwia zatrudnienia 
więcej, niż obeenfe 400 robotników, a za- 
trudnionych mogłoby być 800 osób. 

Po dłuższej konferencji w tej sprawie 
uchwałono w dniu dzisiejszym konferen- 
cję z przedstawicielami magistratu w urzę- 
dzie wojewódzkim, na którem omawiana 
będzie sprawa możliwości uzyskanią dla 
miasta większych kredytów, przeznaczo- 
nych na szybsze wykończenie pozostałych 
12 domów mieszkalnych na Polesiu Kon- 
stantynowskim. (p) 


podnieść wykończone domy o 1: 


misarza P. P. Grzywaka, p. Zygmunta 
Merkel - Wielozierskiego, p. Ludwika - 
Hipolita Piątkowskiego, pe Mieczysława 
Kalińskiego, p. Bolesława Pawlaka, uł 
Przędzalniana 85, p. Feliksa Ekielskiego. 
p. Feliksa Pokoja, p. Romana Kubalaka, 
p. Edwarda Andrzejaka - radnego m. Ło- 
dzi, p. Ludwika Gertycha, p. W ilckena 
Stanisława, p. W ysmyka Marjana. 


PRACOWNICY ŁÓDZKIEGO 
STAROSTWA GRODZKIEGO ZE 
BRALI 


zł. 88,20 gr. 
p. HIRRZEKORN zadeklarował zł. 2. 


p. WALASZEK JÓZEF mika 
Pp. PAWLICCY ALE 
Pp. MATUCZYŃSCY zob. 
F. SZAMAŁEK JÓZEF m2. 


wzywając p. Jana Modrzejewskiego, Kier 
Zw. Prac. Samorządowych „Praca”, p 
Olejniczaka Tadeusza, Zarząd Zw. Prac 
samorządowych, p. Stanisława Sikorskie: 
go Kier. iegoż Zakładu (mieszczącego się 
|przy ul. Wodnej 25). 
^, WACŁAW RADWAŃSKI zł. 3. 
wzywając p. Piotra Nowaka do złożenia 
podobnej kwoty. 

Ogółem w ciągu pięciu dni zebranz 
„/,263 zł. 20 gr. 
ris 


WIEŚ W PŁOMIENIACH 


18 zagród włościańskich padło pastwą pożaru 


W dniu onegdajszym, 


około godziny I 


oraz wezwano straże ogniowe .. 


6-ej wieczór, we wsi Potoki, gminy Wy-|ze wsi okolicznych i z Łasku. 


giełzów, powiatu łaskiego, w zagrodzie 
Wawrzyńca Zduniaka 
wybuchł pożar w domu mieszkalnym, 

Wskutek sprzyjającego wiatru — po- 
żar przeniósł się na sąsiednie budynki, 
a ponieważ wieś Potoki jest gęsto zabudo- 
wana — pożar przenosił się z budynku na 
budynek, wskutek czego mimo energicz- 
nej akcji ratunkowej — w krótkim czasie 
cała wieś stanęła w płomieniach. 

Do akcji ratunkowej przystąpiła lud- 
ność wsi, 


Ze względu na to, iż wszystkie niemal 
budynki były, wzniesione z drzewa — 
płomienie obejmowały z łatwością co raz 
to nowe objekty. 

Szybkie rozprzestrzenianie się pożaru 
przyprawiło mieszkańców wsi o panikę. 
W całym szeregu wypadków właściciele 
zagród rzucali się do wnętrza płonących 
budynków, bądź dla wyratowania pozosta 
jących w izbach drobnych dzieci, bądź 
dla wyprowadzenia zagrożonego bydła, 
wskutek czego czterech mężczyzn, a mia- 
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Przepisy o ruchu ulicznym 


s 


Łódzki Starosta Grodzki stwierdziwszy 
iż przepisy o ruchu ulicznym przez publicz 
ność nie są nałeżycie przestrzegane, zarzą 
dził, aby organa policyjne niestosujących 
się do tych przepisów, jak przechodzenie 
przez jezdnię nie najkrótszą (należy prze- 
chodzić pod kątem prostym), schodzenie 
na jezdnię przy przystankach, tramwajo- 
wych przed przybyciem tramwajów, spa- 


powinny być należycie przestrzegane 


cerowanie po jezdni, a zwłaszcza pozosta- 
wianie dzieci małoletnich bez opieki, po- 
ciągały bezwzględnie do odpowiedzialno- 
ści karnej. W każdym poszczególnym 
wypadku wałęsania się dziecka na jezdni 
organa policyjne ustalać będą nazwiska 
rodziców w celu pociągnięcia ich do su- 
rowej odpowiedzialności karnej. 


lzba Skarbowa w nowym gmachu 


Uroczyste otwarcie nastąpi w dniu 28-go b. m. 


Jak już kilkakrotnie donosiliśmy — [| 
jedyną przeszkodą w przeniesieniu Izby 
skarbowej łódzkiej do nowego gmachu 
przy Al. Kościuszki było niewykończenie 
na czas 

robót kanalizacyjnych, 

związanych z wykończeniem robót przy 
głównym kolektorze wzdłuż ulicy Anny, 
oraz z dołączeniem nowego gmachu do 
głównej sieci kanalizacyjnej, mimo, że 
sam gmach, dla nowej Izby przeznaczony, 
jest już od dłuższego czasu całkowicie wy 
kończony. Przyczyną opóźnienia omawia- 
nych robót była przerwa, spowodowana 
uszkodzeniem pieców w zakłądach, które 
dostarczały materjałów przy układaniu 
kolektora. 


Jak się obecnie dowiadujemy — robo- 
ty te — w związku z ich wznowieniem, 


zakończone będą już definitywnie 


w dniu 18 b. m., 
poczem nastąpi lustracja przeprowadzo- 
nych robót, oraz przeniesienie Izby do no- 
wej siedziby. 

Termin przeniesienia Izby do nowego 
gmachu wyznaczony został na 28 b. m. 
w niedzielę. 

Ponieważ prezes Izby skarbowej, p. 
Kucharski, jest chwilowo w Łodzi nieo- 
becny, przeto komitet zorganizowania u- 
roczystości otwarcia nowego gmachu Iz- 
by rozpocznie swą działalność po powro- 
cie p. Kucharskiego, w poniedziałek przy- 
szłego tygodnia. 

W uroczystości otwarcia nowego gmachu 
Izby wezmą udział przedstawiciele łódz- 
kich władz państwowych i samorządo- 
wych, oraz przybyli z Warszawy przed- 
stawiciele władz centralnych. (8) 


nowicie: Piotr Sójka, Ignacy Stefaniak 

Jan Klimek i August Herman — 
doznało ciężkich poparzeń. 

Nadto kilkunastu wieśniaków doznało œ- 

gólnych obrażeń i zostało częściowo popa- 

rzonych. 

Pastwa pożaru padło 18 zagród, które 
spłonęły aż do fundamentów, w czem — 
20 stodół wraz z tegorocznym zbiorem, 
23 obory, 14 koni, 16 krów, 18 sztuk trzo 
sztuk dro- 


dy. chlewnej, oraz około 1,000 
biu, jak kury, kaczki, gęsi i inne. Nadto 
cały szereg sztuk bydła, konii trzody 


chlewnej doznało poparzeń w trakcie wy 
prowadzania z płonacych chlewów, obór 
í stajen. 

W akcji ratowniczej, oprócz straży 
pożarnych z okolicznych wsi i z Łasku, 
przybyli również wieśniacy ze wsi pobil! 
skich, bowiem łunę pożaru widać było 

w promieniu 14 kilometrów. 


Pożar trwał przez całą noc. Ugaszony z0- 
stał dopiero koło 6-ej rano. 

Z doraźną pomoca dla pogorzelców po 
dążyli wieśniacy z sąsiednich wsi. Na 
miejsce pożaru przybyły władze policyjne 
z Łasku. 

Straty, spowodowane przez katastro- 
falny pożar, wynoszą około miljona zło- 
tych. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 
iż bezpośrednią przyczyną pożawu było 
wadliwe urządzenia kominu, oraz zanie- 
dbania czyszczenia przewodów komino- 
wych. 

Pogorzelcy ze wsi Potoki, obozujący 
pod gałem niebem, zwrócili się do staro- 
stwa w Łasku o pomoc władz państwo: 
wych. (s) 

ZL ISTAT PETE FOZZ ZY E EEN OOP ZONE ZET 


O prawo nauczania 
LA 14 e 

w szkole średniej 

jak nas informuje kuratorjum łódz 
[kie w roku bieżącym kończy się prawo 
nauczania w szkole średniej dla tych na- 
uczycieli, którzy rozpoczęli pracę przed 
rokiem 1928, a nie złożyli dotąd egzami- 
nów. (p) 
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ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI == 


e a 
340 tysięcy głosujących 

Na niezwykłe trudności natrafiało sta 
rostwo grodzkie przy podziale miasta na 
obwody wyborcze, gdyż właściciele do- 
mów "podawali ulice, o których magistrat 
nie nie wiedział i które nie figurują w 
planach magistratu, a nazwy te nadali 
tym ulicom ich mieszkańcy. 

Dziś odbywać się będzie korektowa- 
nie całego planu, a jutro spis obwodów |”? 
zostanie oddany do druku, a we wtorek, 
zgodnie z ustawą ukaże się na murach 
miasta, 

Przewńduje się, że lista uprawnionych 
do głosowania do Sejmu obejmie 340 tys. 
nazwisk. a mniej do Senatu. (b) 


Konwent senjorów 
"We wtorek przyszłego tygodnia odbę- 
dzie się w radzie miejskiej posiedzenie 
konwentu senjorów. 


Na posiedzeniu tem konwent ułoży li- |dzie miała fizycznej możliwości wykona- 


stę członków komisji obwodowych, mía- 
nowanych przez radę miejską. 

Lista ta następnie przedstawiona zo- 
stanie plenum rady miejskiej na jej 
ezwartkowem posiedzeniu do zatwierdze- 


nia (b) 


> EJ e 

Upadli nie giosują 

Ustawa o ordynacji wyborczej prze- 
widuje pozbawienie prawa głosowania 
załkowicie lub częściowo pozbawionym 
własnowolności, oraz upadłym dłużnikom 
w czasie trwania upadłości. 

Sad handlowy sporządzi listę osób, 
którzy mają ogłoszoną upadłość i osoby 
te nie będą miały prawa głosowania do 
Sejmu i Senatu. (b) 

y 


Posiedzenie wójtów 
i sekretarzy 


Wczoraj w starostwie odbyło się po- 
siedzenie burmistrzów, wójtów 1 sekreta- 
rzy poszczególnych miejscowości powiatu 
łódzkiego pod przewodnictwem starosty 
Rżewskiego. 

Opracowano podział powiatu na obwo- 
dy wyborcze z korektura w wypadkach 
vrzyrostu ludności, następnie zgłoszono 


kandydaty przewodniczacych i zastępców 
obwodowych komisji wyborczch. 


(b) 
4 


GIEŁDĄ 


Warszawa, 4-go września. 
Ay WALUTY; 
Do Stan. Zjedn. 8.89 
DEWIZ IZY: 


Hołandja Sa. 08 

Ko 238.81 

Londyn 43.37 X 

Nowy. Jork 8.905 - 

Nowy Jork (Kabel) 8.915 

Paryż 35.0 

Praga 26,441 

Szwajcarja 173.19 

Sztokholm 239.66 

Włochy 46.69 

Wiedeń 125.95 £ 
PAPIERY PROCENTOWE: 

7 proc, poż. stabilizacyjna 88.00; 4 „proc. poż. 
inwestycyjna 112.25; 5 proc. państw." poż. pre- 
mjowa dolarowa 59. 00; 5 proc. konwersyjna 
55.50; 5 proc. poż, kolejowa konwsrsyjna 49.25; 
8 proc. L, Z. Banku gosm kzżaj. 94.00 (zł. 


~ 


16168); 3 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(zł. 161.68); 7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
38,25 (w proc); 7 proc. oblig’ Banku gosp. 


kraj. 83.25 (w proc.); 8 proc. L. Z. Banku rol- 
nego 94.00 (zł. 161.68); 7 proc. L. Z. Banku rol- 
nego 83,25 (w proc.); 7 poe L. Z. ziemskie 
dolar, 76.50; 4/5 proc. L, Z. ziemskie 57.00 — 
56,75; 5 proc. L. Z, m. Warszawy 59.00; 8 proc. 
L. Z. m, Warszawy 75.10—75.00—75.10; 8 proc. 
L. Z. m. Lublina złot. 67,00; 8 proc. L. Z, m: 


Łodzi złot. 70.00; 8. proc. P Z. m. Piotrkowa 
31, 00; 10 proc. L, Z. m. Siedlec 80.75; 10 proc. 
» Z. m. Radomia 81.00; 8 proc. L, Z. m. Czę- 


Ta 67.00; 6 proc. oblig. FI Ay konw. 
Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. 55.0 


AKCJE: 

B. handlowy 108.00; B. polski 167.25—167.00; 
warsz. Tow. Ćebr. cukru 35.00; Wysoka 140.00; 
P+ 25.50: Modrzejów 9.00; Haberbusch 


m. 


U 


| 
Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca 
ska 103), M, Miillera (Piotrkowska 
Groszkowskiego (Konstantynowska 15), A. 
relmana (Cegielniana 64), H. Niewiarow skiej 


(Aleksandrowska 37), Z. Jankielewiczą (Stary 
Rynek 9). (pł 


(Piotrkow- 
46), W. 
A Pe- 


HASŁO" z dnia 5 września 1930 roku. 


DO SEJMU i SENATU 


Zgłaszanie członków 
obwodewych komisyj wyborczych 


Żaden obywatel nie 
pracy w komisji wyborczej 
kary administracyjnej. 

Praca w komisjach obwodowych trwać 

Członkowie komisji wyborczych otrzy | będzie od 27 września do 11 października 

mają wynagrodzenie o ile udowodnią, że|i po przer wie od 4 do 9 listopa ada oraz w 
wskutek pracy wyborczej ponieśli uszczer |dniach giosowania. (b) 
bek z zarobku. 


W sprawie podziału miasta 
na obwody wyborcze 


może odmówić 


W radzie miejskiej prowadzona jest! 
pod groźbą 


praca nad ułożeniem listy kilkuset kandy 
datów na członków obwodowych komisyj 
wyborczych. 


Wobec podziału miasta przez Refe-|jował u p. Starosty Grodzkiego, któr 
rat Wyborczy Starostwa Grodzkiego na|oświadczył , iż sprawę tę rozpatrzy io 
zarzadzeniach w tej spra- 


165 obwodów wyborczych o ilości wybor- | ewentualnych 
ców od 1650 do 2750, co stwarza niebez-|wie zawiadomi dziś rano Magistrat, 
pieczeństwo, iż część wyborców nie bę- Zaznaczyć należy, iż przy wyborach 
do Sejmu w roku 1928 miasto podzielone 
było na 199 obwodów od 1200 do 1960 


nia swego prawa obywatelskiego. Magi- 


strat — na wczorajszem posiedzeniu — |wyborców, przyczem w całym szeregu 
postanowił podjąć w tej sprawie inter-|obwodów oddawanie głosów zakończono 
wencję u władz administracyjnych. o godzinie 28-ej, pomimo, iż lokale wy- 

W wykonaniu uchwały Magistratu, |borcze zamykane były o godzinie Żl-ej 


p. wiceprezydent dr. Wieliński interwen- | wieczorem, 


o 
200 tysiecy złotych 
kosztować bedą Łódź wybory 
ków komisjí. 

Suma taka figuruje w budżecie miej- 
skim, przeznaczona na wybory do rady 
miejskiej, a narazie wykorzystana będzie 
na wybory do Sejmu, a następnie rada 
miejska wstawi nowa pozycję do budże- 
tu. (b) 


Jak się dowiadujemy, koszta wybor- 
ców do Sejmu i Senatu wynosić będą w 
Łodzi około 200 tys. złotych. 

Na sumę tę złożą się w pierwszym 
rzędzie wynagrodzenia za sporządzenie 
list wyborców, koszty urn do głosowania, 
druków, materjałów  piśmiennych, ogło- 
szeń i plakatów, oraz honorarjum człon- 


SPIS OSÓB 


pozbawionych prawa głosowania 


W dniu wczorajszym urząd śledczy | ania osoby karane za przestępstwa, po- 
rozpoczął prace celem dostarczenia spisu legające na lichwiarskim wyzysku, oraz 
osób, które w myśl ustawy o ordynacji|za przestępstwa przewidziane w ustawie 
wyborczej, nie posiadaja prawa wybiera- |z dn. 20 lutego 1920 r. w przedmiocie kar 
nia. za pogwałcenie przepisów, dotyczących 

Prawa głosowania pozbawieni są oby- 
watele, którzy ukarani zostali więzieniem 
za cały szereg przestępstw, w których wy 
rok sądu orzekł pozbawienie praw prócz 
kary więzienia, 

Pozatem pozbawieni są prawa  głoso- 


wej. 

Spisy tych osób przedstawione będa 
magistratowi celem niewciągnięcią ich na 
listy wyborców. (b) 


powszechnego obowiązku służby wojsko- | 


Nie mogąc poślubićukochanego 


młoda dziewczyna popełniła samobójstwo 


Od dłuższego czasu 21-letnia Marta|rynku na wijącą się w bólach młodą ko- 
Bander, zamieszkała we wsi Proboszcze- | bietę, otrutą jodyną. 
wice w odległości zaledwie 3 klm. od Ło- Dzięki natychmiastowej pomocy le- 
dzi kochała się w 26-letnim Oskarze Wel- |karskiej udało się przywrócić do przy- 
ke parobku jednego z tamtejszych ma- |tomności denatkę, którą okazała się wy- 
jątków. żej wymieniona Marta Bander. 

Ojciec młodej kobiety nie zezwolił cór 
ce swej na poślubienie ukochanego, ze 
względu na to, iż był on człowiekiem bar- 
dzo ubogim, natomiast popier ał konkury 
syna zamożnego wieśniaka tejże wsi nie- 
jakiego Johana Pressera. 

Zrozpaczona dziewczyna opierała się 
żądaniom ojca, oświadczając, że nigdy 
nie poślubi Pressera, który jest dla niej 
zupełnie obojętnym. 

Niezważając na opór 
wie postanowili wyprawić 
z Presserem już w końcu 
siąca. 

Łozpacz młodej kobiety nie miała gra- 
nic, przyczem oświadczyła ona rodzicom, 
że raczej popełni samobójstwo, niż wyj- 
dzie zamąż nie za Welkego. 

Przekonawszy się, iż opór jej zostanie 
złamany silną wolą ojca, Banderówna po 
zostawiła do rodziców list i onegdajszej 
nocy uciekła potajemnie z rodzinnej wsi. 
Po przybyciu do Zgierza niemając żad- 
nych środków do życia nieszczęśliwa 
dziewczyna błakała się głodna do późnej 
nocy, niemogac nigdzie znaleźć pracy. 

Około godz. 10-ej wieczorem, patrol 
miejscowego komisarjatu natknął sie na 


została do szpitala miejskiego, gdzie wal- 
czy ze śmiercią. (p) 


córki, Bendero- 
huczne wesele 
bieżącego mie- 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
mntorace wyściełane oraz  matórńce 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


I 


W stanie bardzo ciężkim przewieziona | gorocznego sezonu 


Nr. 245 


Opłata za otwierani 


bramy w nocy 


Na skutek pogłosek, jakie ukazały się w pra- 
jie w sprawie opłaty za otwieranie bramy w 
nocy przez dozorców domowych, która to miała 
wynosić groszy 50 jednorazowo, niniejszem Ža- 
rzady Związków Dozorców Domowych na tere- 
nie m. Łodzi oświadczają, że nie jest to żąda- 
niem, ani też nie jest obowiązującą opłatą, tyl- 
:o wnioskiem ze strony członków Związków. 
Jednocześnie Zarządy Związków wchodząc w 
trudne położenie materjalne społeczeństwa, za- 
mierzają emawianą sprawę uzgodnić i ustalić 
stosowaną opłatę za otwieranie bramy z miaro- 
dajnemi czynnikami, celem uregulowania raz na 
zawsze omawianej kwestji ze względu na wyni- 
kające z tego tytułu nieporozumienia miedzy 
stronami zainteresowanemi, 


Rejestracja rocznika 1912 


Dziś, w piątek, dnia 5 września 1930, roku, 
do rejestracji w lokalu Biura Policyjno-Wojsko- 
wego (Piotrkowska 212), w godzinach od S-ej 
rano dò 15-ej (3-ej popol.) — winni się zgło 
sić mężczyźni, urodzeni w 1912 roku, zamiesz- 
kali na terenie 

H Komisarjatu P, P„ 

których nazwiska rozpoczynają się od liter* 
A. B. C. D. E. F. G-H. 1, J, K, L, Ł. BL N, 

i zamieszkali na terenie VIl-go Komisarjatu P 
P., których nazwiska rozpoczynają się od liter: 
W. Z, ź. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji, winien 
yć zameldowany w Łodzi i posiadać: < 
1) dowód osobisty w braku dowodu osobiste- 
go — metrykę urodzenia wraz z innym doku- 

mentem, stwierdzającym tożsamość osoby; 

2) świadectwa szko!ne. 

Rzemieślnicy, prócz wyżej wymienionych do 
kumentów winni przedstawić świadectwa cecho- 
we. 


b 


Do rejestracji winny się zgłosić również oso- 
by, zamieszkałe na terenie m. Łodzi, nie mogące 
wylegitymować się ważnym dokumentem o 
przynależności państwowej obcej. 

Obywatele polscy przebywający poza grani- 
cami Rzeczypospolitej, winni zgłosić się do reje 
stracji we właściwym urzędzie konsularnym. 

W razie pisemnego zgłoszenia — powinien 
zgłaszający się podać w sposób dokładny i czy 
telny swoje imię i nazwisko, datę i miejsce u- 
rodzenia, imiona rodziców i nazwisko panieńskie 
matki (czy żyją, miejsce ich zamieszkania, do- 
kładny adres w miejscu pobytu, jeśli czasowo 
wyjechał z miejsca (stałego) zamieszkania, na- 
rodowość, wyznanie, zawód względnie zatrudnie- 
nie, wykształcenie, stan cywilny, ukarania sądo- 
we, czy służył w innem wojsku lub formacji 
wojskowej oraz ewentualne ułomności lub wa: 
dy fizyczne. 

Winni niezgłaszenia się do rejestracji w wy: 
znączonym terminie, ulegną w drodze admini- 
stracyjnej karze grzywny do 500 złotych, lub a- 
resztu do 6-ciu tygodni albo obu tym karom 
łącznie. 
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TEATR I $ZTUKA 


TEATR MIEJSKL 
Cegielniana 63. 
EGZOTYCZNA KUZYNKA“, 

Jutro, t j. w sobotę wznawia Teatr przy 
ul. Cegielnianej przedstawienia. Dana będzie po 
raz pierwszy w tym teatrze arcywesoła komedja 
paryska L. Verneuil'a „Egzotyczna kuzynka 
Ceny zniżone: od 75 gr. do 5 zł. 

„Zabobon* czyli „Krakowiacy i górale“. 

Na inaugurację sezonu 1980/31 dana będzie 
wesoła, barwna „komedjoopera* p. t. ,Zabobon* 
czyli „Krakowiacy i górale“. 

Na piątkową premejerę inauguracyjną kasa 
przy ul. Piotrkowskiej 74 już przyjmuje zamó- 
wienia 

Bezpośrednio po 
rano de Bergerac" będzie ta 
premejra nowego seżonu. 


INAUGURACJA SEZONU 1930/31, 
MIEJSKI TEATR POPULARNY 
i Ogrodowa 18. 

We wtorek dnia 9-go b. m. inauguracja 
pierwszego sezonu sceny. popularnej pod egidą 
miejską, zarazem pierwsza wielka premjera te 
teatralnego  sześcioaktowa 
powieść sceniczna Jerzego Żuławskiego „Eros i 
Psyche", 

Bilety na 


„Zabobonie* pójdzie „Cy- 
niprw-za wielka 


inaugurację oraz na następne pow: 
tórzenia „Erosa i Psyche“ we środę i czwartek 
do nabycia po cenach wyjątkowo niskich: od 
50 gr. do 3 zł. w kasie Teatrów Miejskich, 
Piotrkowska 74 od 10 ram An 7 w 'zwawaqy 
bez przerwy. 


TEATR POPULARNY w SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr, 295. 

W sobotę dnia 6-go września, o godz. 8 m. 
15 wieczorem Teatr Popularny w Sali Geyera 
Piotrkowska Nr. 295, wystawia na inaugurację 
sezonu przepiękny wodewil w 5 akt. F. Szobera 
z muzyką A. Sonnenfelda, „Podróż po Warsza- 
wie“. 

Bilety do nabycia w kancelarji teatru od 
godz, 5—7 wiecz, a w dzień przedstawienia od 
5 do 9 wiecz. 

TEATR KAMERALNY 
Traugutta Nr. 1. 

W próbach codziennych znakomita komedja w 

3 aktach WŁ Perzyńskiego „Aszantka'”, 


TEATR REWJI „CHOCALIK* 
Sienkiewicza 40. 

Przebojowa rewja p. t. „Rączka w rączkę”, 
ściąga liczne rzesze wyborowej publiczności 
łódzkiej, która oklaskuje bez wyjątku wszyst- 
kie numery rewji. 

Dziś 2 przedstawienia, początek o godz. 7,30, 
i 9.304 


Nr. 245 


NURMI 


WALKA WIELKIEGO FINNA z PETRIEWICZEŃ 


W sobotę 1 niedzielę odbędą się wl 
Warszawie w Parku im. Paderewskiego 
zawody lekkoatletyczne, w których weź- 
mie m, in, udział najsłynniejszy długody- 
stansowiec świata Paavo Nurmi. Wielki 
Finn startować będzie w Warszawie w 
przejeździe do Niemiec, gdzie zaproszony 
został na szereg zawodów. W sobotę od- 
będzie się bieg na 2 miłe ang. (3218 mtr.), 
w którym Petkiewicz zmierzy się z Nur- 
mim, a w niedzielę bieg 5 klm., z udziałem 
Nurmiego, Kusocińskiego i Petkiewicza. 
Możliwe jest, że w razie zgody Nurmiego, 
w biegu weźmie udział kilku warszaw- 
skich zawodników  (Idrjan, Zemło, Żak ì 
inni), którzy otrzymają od Nurmiego po 
kilkadziesiat metrów wyrównania. 

W. sobotę zawody rozpoczynają się o 
godz. 16,30. Program przewiduje w pier- 
wszym dniu konkurencje następujące: 100 
mtr, 400 mtr., oszczep, sztafeta 4x100 
mtr., sztafeta szwedzka, skok wdal, bieg 2 
miłe. 

W niedzielę o godz. 12,30 w południe 
odbędą się konkurencje następujące: 80 
mtr., 110 mtr., przez płotki, tyczka, szta- 
feta olimpijska, bieg 5 kim., oprócz Pet- 
kiewicza i Kusocińskiego z zawodników 
polskich w mityngu wezmą udział: Wiel- 
gomasz, Zuber, Maćkowiak, Maszewski, 
Meyro, Idrjan, Mędrzycki, Żak, Nowaków - 
ski, Puchalski, Zemło, Trojanowscy li II, 
Dobrowolski, Kostrzewski, Adamczak, 
Weiss, Nowosielski, Piechocki, Biniakow- 
ski, Sikorski, Nowak, Mikrut, Wieczorek. 

Zawody wzbudziły zrozumiałe zain- 
teresowanie w całym kraju. Podobnie, jak 
w roku ubiegłym przyjedzie do stolicy 
wielu sportowców z prowincji, aby mieć 
możność oglądania Nurmiego w walce z 
naszymi asami. 

A walka ta zapowiada się wprost sen- 
sacyjnie. Jakkolwiek: Nurmi w Helsingfor- 
sie w biegu na 5,000 m. pokonał bez więk- 
szego trudu Petkiewicza, to jednak ten o- 
statni już następnego dnia uzyskał w bie- 
gu na 3,000 m. czas 8, 27 sek. [est to wy- 
nik jakiego Finn nie miał jeszcze w se- 
zonie bieżącym. Nie przypuszczamy, aby 
zatem łatwo pokonał w sobot; Petkiewi- 
cza. Zwycięstwo Polaka jest niewyklu- 
czone. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLERBID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Marcela Albani 
Charle W. Kayser 


Oskar Hamolka 
i inni 


w tragedji niewinnie skazanego p. t. 


„MASKP 


Niezwykła treść! 
Bogata wystawa! 
sios an akcja! 
spaniała gra! 


=== NADPROGRAM! 
Dźwiękowa komedja rysunkowa 


Ceny miejsc: ZŁ 1, 2, 3, 


Począt. seans, o godz. 6, 8 i 10 wiecz, 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 
wajami 5, 6, 
nika 


Ceny miejsc podwyższone: I m. zł. 1.25, II m. 


ulgowe na wszystkie miejsca po 75 gr, 
dnie og. 4 PP W ynion i ENIRUS o2 PP: Oza Nena 8 5: 10 wiecz. 


„HASŁO z ania 5 września 1980 roku. 


W W. 


i KUSOCHŃZEĘEĄ 


W niedzielnym biegu na 5,000 m szan- 
se Nurmiego są pewniejsze, bo Kusociński 
legitymuje się swym rekordem 14 m. 49 
sek., przy 14 m. 40 sek. Finna. Ale wiemy, 
iż we wtorek Kusociński przebiegł 10,000 
m. w doskonałym czasie 31 m. 39,8 
co jest dowodem iż „Kusy” może znacznie 
obniżyć rekord na 5,000 m. Jedno iest pew 
ne: Kusociński obecnie na dystansach 
5,000 i 10,000 m. jest znacznie lepszy od 
Petkiewicza i będzie niebezpiecznym ry- 


sek., 


walem dla Nurmiego. Prawie tak samo, 
jak Petkiewicz na 3,000 m. Wielką pomoc | 
naszym rekordzistońi może wyś iwiadczyć 


wzajemna pomoc taktyczna ski: esrow ana w 
niedzielnym biegu przeciwko Nurmiemu 
oraz SZA słabszych, OBEC, którzy o0- 


EE CNIEŁ CTWD OT TEM OT OZ OT ORA DET NTT PTY NEMO WIDE PT OEM OPI O 


HASLO 


trzymają wyrównania (tory) i będą mogli 
Kusocińskiego i Petkiewicza prowadzić, 
aby im nastę pnie ustąpić miejsca. 

Jeśli te mo źliwości tak tyczne nasi bje- 


RZA 
ż Bi 


gacze wykorzystają, Nurmi. będzie „miał 
ciężką przeprawę. Doniosłość walki na- 
szych biegaczy z Nurmim podnosi fakt, iż 


caia opinja sportowa zagranicą szuka na- 
stępcy Nurmiego w Polsce. Być może, iż 
jeden człowiek nie zdoła zawładnąć nad 


wszystkich dystansach, na których pano- 


wał Nurmi, jedmak podobnie obiecującą 
iwóją, jak Petkiewicz i Kusociński, z któ- 
rych jeden ina nieograniczone możliwości 


w biegach do 3,000 m. a drugi od 3,000 


-o 3. O : 
wwyż, nie może się pochwalić żaden kraj. 


i: OERS FSYEZSUZIE 


Narodowe zawody strzeleckie 


W dalszym ciągu V Narodowych Za- 
wodów strzeleckich w poszczególnych 
konkurencjach odnieśli zwycięstwo nastę- | 
pujący zawodnicy: 

Strzelanie z karabinu dowolnego typu, 
odległość 300 mtr., postawa stojąca — Ru- 
tecki 122 pkt. na 150 możliwych, posta- 
wa klęcząca — Rutecki 131 pkt.; postawa 
leżąca — Rutecki 135 pkt. Strzelanie z pi- |1 
stoletu dowolnego, odl. 50 mtr. — Wrzo- 
sek 139 pkt., na 150 możliwych. Karabin 
małokalibrowy, odl. 50 mtr. — Uzdowski; 
karabin małokalibrowy, odl. 50 mtr. po- 


stawa ża — Bobrowski 194 pkt. na 
200 możliwych; strzelanie do jelenia w 
biegu — Zalewski 31 pkt. 

Strzelania z łuku: odległość 50 mtr., 
postawa stojąca — Kosiński 139 pkt. na 
324 możliwych; strzelanie dla kobiet, odl. 
40 mtr. — Kurkowska 148 pkt. na 324 mo- 
oR ych; odległość 20 mtr. — Kościeżanka 

t pkt. na 324 możliwych; strzelanie dla 
Młodzieży, odl. 15 mtr. — Jaroszyński 126 
pkt. na 162 możliwych. 

Zawody zakończone zostana w 
te 6 b 


sobo- 


Prezes komitetu organizacyjnego zawodów strzeleckich b. poseł 


Anusz oddaje na 


OMY strzał BOREIA do jaa 


: Legja zwycięża LKLT 


W drugim dniu meczu tenisowego o 


l drużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy 


Legją a LKT (Lwów) odbyły się następu- 
jące spotkania: 
~ Tłoczyński (L) bije Hebdę (LKT) 6:1, 
6:4, a Kołcza (LKT) 6:2, 6:4, Wobec tego 
Legja zdobyła już 4 punkty (LKT 2 pkt.) 
í ma mecz wygrany bez względu na wynik 
spotkania Jurczyński (L) - Hebda (LKT), 
które odłożono z powodu deszczu. 
Dzięki temu zwycięstwu Legja wcho- 


dzi do finału rozgrywek o drużynowe mi- 


strzostwo Polski w tenisie z Łódzkim Lawn 
Tennis Klubem. 

Łodzianie wystąpią tym  razent bez 
Maksa Stolarowa i zapewne ulegną silnej 
drużynie Legji, któraby w ten sposób zo- 
stała tenisowym mistrzem Polski po raz 
pierwszy. 

Krążą pogłoski, że do Legji ma przysta- 
pić Jędrzejowska oraz kilku młodych uta- 


lentowanych tenisistów prowincjonalnych, | 


74—76. Dojazd tram- 
8, 9, 16, do rogu Koper- 
i Żeromskiego 


90 gr., IH m. 60 gr. Bilety 


"W. rolach głównych: 


i wesoły 


Początek: seans. w dni powsze- 


wyświetlane będzie potężne arcydzieło na tle życia cyrkowego. 


DUNC AN; złotowłosa NAWCY DREXEL, 
F. MAC. DONALD. 


HASi BERS PROGRAM: 


w sezonie 
zagarnęliby zapew- 


Gdyby się to okazało prawdą, 
przyszłym wojskowi 
ne wszystkie tytuły mistrzowskie w teni- 
sie. 


Nowa piywalnia 
w Poznaniu 


W Poznaniu odbyło się w niedzielę po 
święcenie drugiej pływalni Poznańskiego 
Towarzystwa Pływackiego. -Nowa  pły- 
walnia posiada normalne rozmiary, basen 
10 torowy, dwie wieże 10 i 5 metrowe, 
trampoliny, oraz basen do piłki wodnej. 
Budowa nowej pływalni kosztowała 20 
tys. złotych. 

Rok bieżący jest rekordowym pod 
względem rozwoju piywactwa, gdyż odda- 
no do użytku w ciągu ostatniego sezonu 
oprócz plywalni poznańskiej baseny w Ło- 
dzi (ŁKS), Giszowcu, Warszawie i Lwo 
wie, 


|Trybuny na boisku Czarnych 


spłonęły 

Prasa lwowska donosi, iż trybuny na 
boisku Czarnych padły przed paru dnia- 
mi ofiarą pożaru, który prawdopodobnie 
wzniecony został zbrodniczą ręka ukra- 
ińskich sabotażystów. 

Trybuny te zbudowane były ciężką pra 
cą kilku pokoleń sportowców, którzy przes 
długie lata zbierali skromne grosze i włas- 
noręcznie pracowali przy budowie. 

Czarni są najstraszym klubem footbal- 
lowym w Polsce i posiadaja najlepsze bo- 
isko w kraju. Wskutek spalenia się try- 
bun Lwowianie narażeni zostali na ol- 
brzymie straty, które zapewno przez sze 
reg lat nie zostaną powetowane. 


Szweccy tenisiści 
w Warszawie 


Sekcja tenisowa Legji organizuje od 19 
—14 b. m. turniej tenisowy, w którym o- 
bok najlepszych zawodniktw polskich i 
gdańskich wezmą również udział tenisiści 
Królewskiego Klubu ianisow ego ze Satok- 
holmu. Możliwem jest, że zorganizowany 
zostanie mecz Królewski Klub Tenisowy 
(Sztokholm — Legja (Warszawa), 


Tabela ligowa według 
utraconyca punktów 


Dość ciekawie przedstawia się iabcla 
„extra klasy” piłkarskiej według  utraco 
nych punktów w dotychczasowych roz- 


grywkach. Najmniej straciła 1) Cracovią 
— 6 pkt., następnie w kolejności ida: 2) 
Warta — 7 pkt. 3) Legia — 8 pkt., 4) Wi- 
sła — 9 pkt, 5) Polonja — 12 pkt, 6) 
Pogoń — 14 pkt. 7) Garbarnia 16 pkt., 8) 
Ruch — 17 pkt., 9) ŁKS — 18 pkt., 10) 
Czarni — 19 pkt, i wreszcie na szarym 
końcu Warszawianka i ŁTSG po — 22 
pkt. 

Jak widać z ukształtowania się tabeli 
według straconych punktów  najgroźniej- 
sza sytuacja jest dla Warszawianki i Ł. T. 
S. G. Czołową grupę tworzą pierwsze czte- 
ry kluby, reszta zinieniąć będzie miejsca w 
środkowej części tabeli. Nadchodząca nie- 
dziela przyniesie niewatpliwie pewne prze- 
grupowania i w tej tabelce. 


Sport godzi nieprzyjaciół 


Przed meczem lekkoatletycznym Śląsk 
polski—śŚląsk Niemiecki, rozegranym w 
ubiegłą niedzielę w Bytomfu przy wejścit 
drużyny polskiej na stadjon odegrano nasz 
hymn narodowy, którego wysłuchała cała 
publiczność niemiecka stojąc z odkrytemi 
głowami. 

Jest to pierwszy tego rodzaju wypadek 
na niemieckim Śląsku Opolskim, gdzie 
Niemcy zawsze odnosili się wrogo do 
wszystkiego, co jest polskie. 

Jak widzimy sport godzi nieraz najbar- 
dziej powaśnionych 1 uczy szacunku  dlą 
Państwa, którego barwy nosi przeciwnik. 

Warto przypomnieć, że zawody oprócz 
moralnego sukcesu przyniosły nam rów 
nież zwvcięstwo sportowe. 


220 kim. na godzinę 


Gdy niedawno temu Niemiec Henne 0- 
siągnął na swoim 1,000-konnym BMW. 
wspaniałą szybkość 216 klm/godz., zdawa- 
ło się, że nieprędko rekord ten zdoła ktoś 
pobić. Okazało się jednak, że granica mo- 
źliwości ludzkich i technicznych jest jesz- 
cze odległa. Już w pierwszej próbie bo- 
wiem, którą powziął ubiegłej niedzieli An- 
glik Wright na szosie pod Paryżem, usta- 
nowił on nowy re*ord, wprost fantastycz= 
ny, 220 klm/podz, 


DZIŚ l DNI NASTĘPNYCH 


Walka A cia i pa miłości i nienawiści, 


podnieca, oszałamia, porywa w potężnym filmie F.W. MU RNAU!'A p.t. 


Urkiestra symfoniczna pod dyr. p. 


„CZTERECH DJABŁÓW” 


kwiat ekranu amerykatiskiego, artyści tej miary jak: JANET GAYNOR, fascynująca MARY 
piękny CHARLES MORTON, 
Oto nazwiska które mówią sume za siebie i nie potrzebują reklamy, 
A. Czudnowskiego, 


„ŻELAZNA MASKA“ w roli gł, Dougłas Fairbanks. 


sympatycy BARRY NORTON 


DODATEK 
RADJOWY 


d. 5. X1.1930r. 


HASŁO 


DODATEK 
RADJOWY 


d. 5. XI. 1930r 


MIKROFON NA KORCIE TENNISOWYM 


— Proszę panów, zaczynamy! Wszyst|fon zadyszanego Stolarowa, 


kie stacje już mamy na antenie! Mikrofon 
już można otworzyć! 

W czułe ucho mikrofonu sprawozdaw 
czego, który zawieszony został na siatce 
dhucianej okalającej kort tennisowy war- 
szawskiej „Legji'* wtargnął huragan oklas 
ków i okrzyk zachwytu kilku tysięcy zgro 
madzonej na trybunach publiczności. Tra 
filiśmy na radjotoniczny moment. To Sto- 
larow po zaciętej, wspaniałej walce z ja- 
pońskim mistrzem rakiety Othą, wyrów- 
nał sety. Rozpoczynał się rozstrzygający 
piąty set, Zdenerwowanie publiczności 
doszło do zenitu, a te nerwowe fluidy kil- 
kutysięcznego tłumu udzieliły się również 
i zmęczonym długą walką graczom. 

Kilka słów wstępu, dla zorjentowania 
radjosłuchaczów w ogólnej sytuacji, a po 
tem szczegółowe objaśnienia gry podawa- 
ne przez zaproszonego do mikroionu p. 
Szczerbińskiego, którego specjalnie w tym 
zelu musiała „Legja”* sprowadzić z puł- 
ku, stacjonowanego na Kresach, gdzie od- 
bywał ćwiczenia wojskowe. 

Spokój i zimna krew nowego sprawol 
zdawcy, który po raz pierwszy znalazł się 
przed mikrofonem, wprowadziła mnie w za 
chwyt. Nie widziałem człowieka, który- 
by się zachowywał tak spokojnie wobec 
czarnego ucha mikrofonu. U ludzź stykają 
cych się po raz pierwszy z mikrofonem ob 
jawia się zwykle trudna do pokonania tre 
ma. A tutaj, nic! Równy, bez cienia lęku 
głos, przeprowadzający niemal, że każdą 
piłkę przez siatkę. Ta sportowa speaker- 
ka wychodziła doskonale na tle głuchych 
uderzeń piłek o rakietę, które chwytał wy- 
raźnie mikrofon zainstalowany tuż przy 
korcie. Wyobrażam sobie jak ogromnie de 
nerwowali się słuchacze przy głośnikach i 
odbiornikach, oczekując na ostateczny re- 
zultat wspaniałego pojedynku między Othą 
a Stolarowem. 

Pociesznie wygląda trybuna zapełnio- 
na setkami publiczności w czasie takiego 
emocjonującego spotkania. Głowy widzów 
jak na komendę zwracają się łatwo to w 
lewą, to w prawą stronę w ślad za piłką 
śmigającą z jednego krańca kortu na dru- 
gi. 

Nagle nowy huragan oklasków i entuz 
jazmu. Tym razem dla zwycięzcy — dżen 
telmeńskiego w każdym calu, zawsze u- 
śmiechniętego mile, smagłego i muskular 
nego Othy. Walka skończona. 

Trzeba teraz odpowiednio zakończyć 
transmisję, aby radjosłuchacze mieli peł- 
ny obraz spotkania. Ścigamy przed mikro 


PPIE N AN AEA © OARA 


Reklama przez radjo 
w Ameryce 


M. James, młody Anglik, rodem z hrab- 
Awa Essex, jest dyrektorem wydziału re- 
klamowego Towarzystwa National Broad- 
casting Company w New Yorku. Zadaniem 
jego jest sprzedawanie godzin nadawczych 

lijentom, którzy chcą się reklamować 

przez radjo. Godzina na całej sieci radjo- 
telefonicznej kosztuje około 10.009 dola- 
tów. Wszystkie większe firmy amerykań- 
skie posługują się radjofonją dla propagan 
dy swoich artykułów. 

Najlepsze programy koncertowe są na 
dawane dla celów reklamowych danej tir- 
my. Conajmniej 60% wszystkiego czasu 
nadawczego jest zapłaconych przez handel 
ł przemysł. M. James jest zarazem dorad 
cą programowym i wskazuje firmom odpo 
wiednich artystów 1 utwory muzyczne, 
które jego zdaniem nadawałyby się najle- 
piej dla danej firmy. Ma on do swojej dy- 
spozycji 76 stącyj nadawczych, rozrzuło- 
nych na całem terytorjune Stanów Zjedno- 
czonych. 

Nabożeństwa, nadawane przez różne 
gminy, przeznaczonej na koncert reklamo- 
wy, firma ma prawo 5 minut zużytkować 
na mówioną reklamę swoich artykułów. 
Jeżeli reklama jest w formie odczytu, wte 
dy odczyt nie może trwać dłużej niź kwa- 
drans. Między reklamą jednej a reklamą 
drugiej firmy pauza musi trwać brzynai- 

„mniej 2 minuty, 


który tłuma- | 
czy się, że niestety nie może dużo mówić, 
gdyż czuje się zanadto zmęczony po ostrej 


RAFI SWI 


walce. Zaraz po Stolarowie staje przed 
mikrofonem sympatyczny Otha. Mówi po 
japońsku. Przez chwilę jestem skonsterno 


a 7 ROPIE 


Pruskie ministerstwo handlu i przemy- | 
słu, któremu podlegają szkoły budowlane 
wydało niedawno bardzo ważne rozporzą- 
dzenie co do wprowadzenia radjotechniki 
do szkolnictwa zawodowego. 

Radjo opanowuje coraz to nowe dzie- 
dziny życia:i w sprawach nauczania odgry 
wa dziś wielką rolę. Jakkolwiek radjótech 
nika nie wiąże się bezpośrednio z budow- 
nictwem i nie wchodzi do rozkładu godzin 
nauki, to jednakże kryje ona w sobie tyle 
wartości wychowawczych, że uczniowie 


lszkół budowlanych, powinni mieć ogólne 


pojęcie o fizycznych, technicznych i spo- 
łecznych zagadnieniach radja. Aby nauka 
radjotechniki mogła być z pożytkiem prowa 


Elvina Neal Rowe 


Radjo w szkołach zawodowych 


dzona minister handlu í przemysłu uznał 
za potrzebne, aby każda szkoła budowla- 
na wysłała jednego nauczyciela - inżynie- 
ra na kurs radjotechniki do Berlina. Kurs 
taki będzie zorganizowany w Ścìstem poro 
zumieniu między Reichs - Rundfunk Gesell- 
schaft i Towarzystwem „Telefunken“, 

Kurs będzie połączony z wycieczką do 
Nauen i do Kónigwusterhausen. Oczywi- 
ście nie będzie to kurs radjotechniki w ści 
słem znaczeniu, ponieważ na to trzech 
dni zamało, 
czycieli, którzy posiadają już pewne przy 
gotowanie radjoamatorskie z najnowszemi 
zdobyczami i urządzeniami radjotechnicz- 
nemi. — 


‘ota? Edward Gosk 


w koncercie muzyki lekkiej 


Liczne dezyderaty o usłyszenie obda- 


Usłyszymy tu pieśni murzyńskie oraz 


rzonej niezwykle miłym głosem śpiewacz- jkilka piosenek lekkich w wykonaniu p. 


ki amerykańskiej, Elviny Neal Rowe, skło- 
niły kierownictwo programowe radjostacji 
warszawskiej do zaangażowania sympa- 
tycznej artystki raz jeszcze do wzięcia u- 
działu w koncercie muzyki lekkiej w nad- 
chodzącą sobotę, dnia 6 września o godz. 
20.15. 


O o 7 


Neal Rowe, oraz kilka utworów charakte- 
rystycznych w wykonaniu doskonałego har 
monisty, p. Edwarda Goska. 
Charakterystycznem jest, że harmonja 
okazała się bardzo radjofonicznym instru- 
mentem, doskonale brzmiącym na falach 
eteru. — a 


Koncert symfoniczny 


z udziałem Berdiajewa i Resnikowa 


W piątek, dnia 5 września o godz. 
20.15 nadany zostanie z wielkiego studja 
radjostacji warszawskiej koncert symfo- 
niczny. ; 

Udział wezmą orkiestra Fílharmonji 
Warszawskiej, oraz dwóch wybitnych, o 
sławie międzynarodowej, artystów rosyj- 
skich: kapelmistrz Walerjan Berdiajew 


RUPTURY, 


Chorzy na ruptury 
zaniedbywać aE ea dla 


oraz skrzypek Włodzimierz Resnikow. 

W programie koncert skrzypkowy 
Brahmsa, jeden z najgłębszych utworów 
literatury skrzypcowej. 

Dalej usłyszymy pełen polotu, barw- 
ności i specyficznego kolorytu harmonicz- 
nego kaprys hiszpański Rimskiego - Korsa- 
kowa. 


óżne kalectwa !!! 
kalectwa, nie, malno 


ir 


lecz zaznajomienie tych nau- 


wany, gdyż rzecz jasna, nic z tego wszyst 
kiego nie rozumiem. Staram się wyjaśnić 
znaczenie tych słów u kolegi Othy Abe- 
go, który mówi słabo po niemiecku. Ni 
mam jednak czasu dokończyć rozmowy 
wobec tego ryzykuję i tłumaczę... z fan 
tazji. Jak się okazało po sprawdzeniu, nic 
omylem się wiele... 

Wreszcie na zakończenie transmisji 
przemawia krótko gen. Rouppert, preze 
klubu sportowego „Legji”, oraz kpt. pol. 
skiego związku lawn - tennisowego — inż. 
Meyerhof. 

Transmisja skończona, parę słów po 
żegnania, które wygłaszam już nietylko 
do mikrofonu, lecz i do olbrzymiego audy- 
torjum złożonego z publiczności, któr 
otoczyła zwartem kołem mikrofon sprawo- 
zdawczy, Była to jedna z.tych transmisyj 
po której miałem głębokie przekonanie, że 
się udała. Przypuszczenia moje potwier- 
dziły głosy tych, którzy słuchali i, którzy 
z równą ciekawością śledzili przy odbior 
kach przebieg walki jak ci, którym dar 
było własnemi oczami oglądać ten wspa: 
niały pokaz mistrzowskiej gry. W najbliż 
szej przyszłości mikrofon sprawozdawczy 
zapozna nas również í z emócjami innych 
gałęzi sportu. |akiemi? Tajemnicę zdra- 
dzą komumikaty sportowe i program. 

Tes, 
EIVRETEZEZEY, 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ * 
. POLSKIEGO RADJA, > 


Sobota, dnia 6 września 1830 r. > 
ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał czasu 


Warszawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 


kowie. 

„12,05 — 13,15 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych. Gramofon i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź 
Piotrkowska 160. 

18,15 — 18,20 — Odózytanie programu dzien 
nego i repertuar teatrów i kin, 

13,20 — 16,15 — Przerwa. 

16,15 — 16.20 — Wiadomości Tow. Koopee 
ratystów (tr. z Warszawy). 

16,20 — 16,35 — Muzyka z płyt gramof. (tr 
z Warszawy). 

16,35 — 17,00 — „Skrzynka pocztową* ko« 
respondencję bież. omówi dr. Marjan  Sżępow« 
ski (tr. z Warszawy). 

17,00 — 18,00 — Program dla dzieci, a) 
17,00 — 17,00 — Słuchowisko dla dzieci i mło< 
dzieży p. t. „Krasnoludek Sierpie“, b) 17,80 — 
18,00 — Koncert (tr. z Warszawy). 

18,00 — 19,00 — Nabożestwo z Ostrej Bra 


szumy w Wilnie. 


19,00 — 19,20 — Rozmaitości. A 
19,20 — 19.30 — Płyty gramof. (tr. z War- 
szawy ). 


19,30 — 19,45 — Feljeton p. © „Samocho< 


Ńdem i samolotem przez Belgję* wygl. inż. Eug. 


są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metedy usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 


Porębski (tr. z Warszawy). 
M 19450 — 20,00 — Komunikat Izby Przem 
MHandl., odczytanie programu na dzień nast, 
komunikaty i sygnał czasu z Warszawy). 
20,00 — 20,15 — Prasowy Dziennik Radjo- 
wy (tr. z Warszawy). 
M 20,15 — 22,00 — Muzyka lekka. Wykonaw- 
gcy Ork. P. R. pod dyr. Stanisława  Nawrota, 
Alwina Neal Rowe (sopr.), Edward Gosk (har 
monja) i prof, Ludwik Urstein (akomp.) I) a) 
Er. Kork: Uwertura „Felix der Kater“, b) Tra- 


we na żylaki na miarę. 


Łódź, ul. W 


572 


kałemu obecnie w Łodzi, ul. Wólczańska 10, 


wie, co zgodnie z prawdą oświadczam. 


Do 


tel. 163-66. 
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Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B, KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład ortopedyczny, Spec. I. RAPAPORT. ortoped, ze Lwowa, 
LCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Ortopedyście J. Rapaportowi Specjaliście dla bandaży rupturowych zamiesz- 


za umiejętne założenie mi specjalnego bandaża i za skuteczne wstrzymanie mi mej cięż- 
kiej, zastarzałej i dwukrotnie bezcelowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Liwo- 


P.T. PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a sł a” 


Telef. 221-77 


(front) składam gorące podziękowanie 


Z poważaniem 


vaglia: Suita wenecka, 1) Karnawał na 
sw. Marka, 2) Nokuturn, 3) 
gchwila dramatyczna, 5) Chwila namiętności — 
Wodegra orkiestra. Il) a) L. Grossman: 
ğdasz z op. „Duch Wojewody“, b) Fantazja 
Miemat ukraiński — odegra Gosk, III) 


placu 
Gondoliera, 4) 
Czar= 
na 
Śpiew, 
iY) Dworakowski: Polonez: b) Sgambati: Se- 
renada neapolitańska, c) Fr. Lehar: Wiązanka 


Ma tem. z op. „Paganini“ odegra ork. V) a) Lu- 
gjdowy sztajerek tyrolski, b) Gosk: Polska kon- 
lcertowa — odegra Gosk. VI) Śpiew. VIII( 


2: a) 
Siede: Intermezzo, b) Schootemeyer: Marsz — 


Hodegra orkiestra. 


22,00 — 22,15 — Feljeton p. t. „Premjera w 


teatrze" wygi. p. Marjusz Maszyński (tr. z Ware 
gszawy). 


22,15 — 24,00 — Komunikaty: meteor, polic, 


Dr. Med. MAKSYMILJAN MUENZEBR.I$sport., oraz muzyka taneczna z restauracji „Po» 


Lekarz Kolejowy. 


z yy ALPE CI 1 TYPY POW ŻE 


M ionja-Palace-Hotel", 


Jedyny w Łodzi ra 


warsztat reperacyjny firmy „Ra: S - 
did*, Piotrkowska èr, w eE Tn: 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś- 
niki, akrmułałory. Przerabia B. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne, Najtań- 
sze śródło!, Magnesowanie złuchawok 
tyiko 1 zł. — Ładowanłe akumulatorów 
tylko 1 zł. 44] 


HASŁO 


dnia 5. IX. 1930 


CZŁOWIEK CZY ZWIERZĘ ? - 
è © p ? 
Tajemnicza wyspa „złych duchów 


Śmiertelna walka z zagadkową istotą 
| 


się do leżącego opodal „djabła™. Toru-ga, 
bo najprawdopodobniej był to jeden z 
mieszkańców „Wyspy złych duchów“, o 
której wspominali tuziemcy, był trochę 
ponad pięć stóp wysoki i całe ciało za 


W pewnej chwili przeciwnik  popuścił 
nieco rękę, zamierzając widocznie chwy- 
cić mnie za gardło, Uprzedzając wszakże 
ten zamiar, odepchnąłem go gwałtownie 
i odskoczyłem kilka kroków w tył. Ale 
straszny wróg nie dawał za  wygraną.|wyjaątkiem dłoni oraz stóp, miał pokry- 
Miękkiemi ruchami, jak kot dziki, zbliżał |te i 
się znów do mnie. Wszelako tym razem|.. delikatnem fokowem owłosieniem. 
nie dałem się już zaskoczyć í dopuściw-|Pod krzaczastemi brwiami znajdowały 
szy go na właściwa odległość, potężnem |się ogromne rybie oczy. Biodra miał sil- 
uderzeniem pięści w podbródek nie rozwinięte i nieproporcjonalnie, dłu- 
zwaliłem potwora z nóg, gie nogi. Palce u stóp były połączone plet- 
Pochwyciwszy następnie oburącz  dzidę,|wami i zakończone grubemi  paznogcia- 
silnem pchnięciem wbiłem mu ją w pier-|mi w rodzaju pazurów.  Śliskość i krą- 
si. Dziwolud runął matrwy, brocząc obfi-|głość ciała mogły tylko jednego dowo- 
cie krwią. dzić — i przypuszczenie moje sprawdziło 


O niezwykłem przeżyciu opowiada w 
duńskiej gazecie „Dageblaten* kapitan 
Henry Munn, którego pewna wielka fir- 
ma londyńską wysłała ekspedycję do 
stref arktycznych, dla przeprowadzenia 
geologicznych badań w obszarach podbie- 
gunowych pomiędzy Ziemią ks. Walji i 
przylądkiem Baffina, na północ od Ka- 
nady. 

Po przebyciu około 600 mil. ang., wy- 
prawa dotarła do miejsca przeznaczenia. 
Tam w rozmowach z ludnością tubylczą 
kapitan Munn dowiedział się o istnieniu 
jakiejś tajemn. „Wyspy złych 
duch ów“, o której krajowcy wspo- 
minali zawsze z niesamowitą trwogą. 


żadnych bliższych szczegółów nie było Siadłszy na zrębie lodowca pozostawa |się, gdy naciąłem ciało w okolicy biodra 
można od nich wydostać: powtarzali |łem czas jakiś w stanie zupełnego odręt-|— pod skórą ukazała się 
wciąż tylko, że wyspa jest siedliskiem |wienia. Śmiertelną walką z zagadkowa warstwa tranu 


grubości jednego cała. 

Działając impulsywnie, pochwyciłem 
straszydło i wrzuciłem do wody. Trup 
popłynał, unosząc się czas pewien na po- 
wierzchni, aż szarpnięty jakąś niewidzial- 
ną siłą, zanurzył się w głębię. 


istotą byłem całkowicie wyczerpany; ohy 
dny wyglad „tworu“, wstrętna woń jego 
oddechu, gwałtowność ataku, aczkolwiek 
był raniony, wszystko to 

podziałało na mnie piorunująco. 
Po pewnym czasie wstałem i zblíżyłem 


Cierpią 
mogą zasnąć 


Życie we współczesnem piekle, jąkiem 
jest wielkie miasto, pociąga za sobą z 
pomiędzy wielu następstw, jedno z naj- 
przykrzejszych, stajacych się plaga 
rozstrój nerwowy, a za 
nim chorobliwa bezsen- 
ność. 

Biedny mieszczuch, zmęczony wytężo- 
ną pracą, rozgwarem miasta, gorączką 
ruchu, zmiennością, intensywnością wra- 


nieczystej siły ,„Toru-ga', która im 
już dużo przyczyniła złego. 

Kapitan przyzwyczajony do  zabobo- 
4ów ludzi pierwotnych, do opowiadań 
tych nie przywiązywał wielkiej wagi. A- 
toli po pewnym czasie, jęły się dziać „nie 
wyraźne“ rzeczy. Oto poczęły w zagad- 
kowy sposób 

znikać psy pociągowe? 

potem pewnego dnia przepadł bez śladu 
młody Eskimos, należący do ekspedycji, 
a i jeden z przewodników, Akko-Mole, 
który udał się był na polowanie na 
foki, już więcej do obozowiska nie wró- 
cì. Wówczas kierownik wyprawy posta- 
nowił zagadkowe te zdarzenia wyjaśnić, 
Wiedząc w jakich stronach  Akko-Molle 
ka gą był polować, kapitan Munn wyru- 
BZY: 

na poszukiwania za zaginionym. 

Pomimo skrupulatnego przeszukania 
<«szystkich mogacych wchodzić w rachu- 
bę gór i pól lodowych — opowiada kapi- 


BĘ UZGE: 


cy na bezsenność 


na 36 godzin 


wielkiego szpitala miejskiego w- Vanco- 
uver otrzymano środek, który ma się 
stać błogosławieństwem. Środek ten mo- 
że być dawany ludziom o zdecydowanie 
słąbem sercu bez obawy zrobienia im naj- 
mniejszej krzywdy. 

Po zażyciu tego leku pacjent kładzie 
się spać i zasypia jak anioł już po 50 se- 
kundach kamiennym snem. Sen normal- 
nie po leku vancouverskich doktorów 


nie dostmzes mie źdołałem, Fo żeń, wreszcie rzekomym odpoczynkiem trwa 36 godzin 
pewnym jednak czasie ujrzałem lad Phe: EEEN ę AA zę z EE 
p J J ślady, w kinie czy w kawiarni, napompowany |poczera pacjent ma dość, przeciera oczy, 


biegnące w kierunku wody í opodal leżą- 
cą rękawice, która mogła jedynie nale- 
żeć do członka mojej wyprawy. Uszedł- 
szy kilkadziesiąt kroków dałej, natkną- 
łem się | 

na trupa Akko-Mollego. 


rozkosznie się przeciąga 1, nie odczuwa- 
jąc żadnego przykrego następstwa Zzaży- 
cia preparatu, wyraża radosne zdumienie, 
że zmarnował półtorej doby na Sny, któ- 
rych nie pamięta. 

Zresztą można śpiącego obudzić 


półczarnemi, kiedy znajdzie się w łóżku, 
przewraca się z boku na bok, liczy do pa- 
ru tysięcy, czyta, zaciską oczy, 

a sen nie przychodzi. 
W obawie przed zupełnem wyczerpaniem 


uciekać się musi do środków nasennych. w 


ję arp kadrę s abota w tyl-| Ale tu czyha na nieszczęśnika nowe nfe-|każdej chwili: wystarczy włożyć mu w 
Naj six Miej biedak, 2 Ę ęooka Tana. | bezpieczeństwo: osłabienielustado nieświadomego prze 
ajwidoczmej „Di czatując u Jamyjqzjąłalności serca, a wiłknięcia innego ośrod- 


foki, napadnięty został z tyłu. Zauważy- 
łem również, że prawy rękaw był rozdar- 
ty i jedna z głównych arteryj płucnych 
rozszarpana; jednakże nie znalazłem naj- 
mniejszych śladów krwi na śniegu. Ogar- 


ka, który niweczy działanie poprzed- 
niego. Lekarze bowiem jednocześnie spre 
parowali i taki. 

Najskuteczniejszym jednak środkiem 
przectw bezsenności pozostanie niewat- 


perspektywie 
ciężka, niebezpieczna 
choroba serca. 

Niejeden aptekarz uczony i lekarz 
kombinowali to i owo, by nieść ulgę czu- 


dalszej 


PRO ne pop mee na myśl bowiem wającym wbrew własnej woli. piwie; niedenerwowanie 
przy. straszne przypuszczenie: po-'| Dopiero ostatnio w _ laboratorjum'się, 
tworny morderca musiał najoczywiściej EREGNGZIE , 


żywą krew 
wyssać z ciała swej ofiary 

W tem, w oddaleniu kilkudziesięciu 
„Aetrów dostrzegłem człowieka, albo ra- 
czej dwunożną postać kształtu ludzkie- 
go, która stojac nad brzegiem wody, 
przypatrywała się uważnie leżącej przed 
nią na lodzie foce. Kiedy po chwili zagad- 
kowa istota pochwyciła zabite zwierzę i 
przerzuciwszy je bez najmniejszęgo wy- 
siłku przez ramię, zamierzała się odda- 
lié, wówczas  wyskoczyłem z za zwału 
lodowego. Zoczywszy mnie, dziwolud bez 
chwili namysłu rzucił fokę na ziemię i 

ierżąc w prawej ręce krótką dzidę, po- 
czął biec szybko 

f w moim kierunku. 
Nie spiesząc się, przyłożyłem strzelbę í 
(pociągnałem za cyngiel — lecz nabój spa- 
Bi na panewce. Nabiwszy broń ponownie; 
wziąłem przeciwnika poraz drugi na cel. 
Nie zdołałem jeszcze wypalić, kiedy mój 
kaptur silnem uderzeniem dzidy zerwa- 
ny mi został z głowy. Teraz dałem ognia i 
ikula ugodziła mego napastnika w lewe 
ramię. Ale ów mie dał się tem bynajmniej 
powstrzymać. Dopadłszy mnie jedna rę- 
ka pochwycił lufę strzelby z taka siłą, 
chwycił za moje lewe ramię z taka siłą, 
że pomimo grubej odzieży, uczułem jego 
paznogcie czy pazury 

wpijające się głęboko w ciało. 

Rozmoczęło się rozpączliwe  szamotanie. 


Niesamowicie wyglądające dziecko 
z rękoma w kształcie konarów drzewa 


dziewczynka niema zupełnie małej kości 
goleniowej w prawej nodze. Lekarze gło- 
wią się nad tem zagadnieniem, co wyro- 
śnie z tego niesamowicie wyglądającego 
dziecka, gdyż jego rozwój fizyczny 
zaczyna przybierać tempo 
galopujące. 

Znamiennym jest fakt, że dziewczynka 
jest najzupełniej zdrowa i psychika jej 
ujawnia wszelkie cechy normalnego osob 
nika rodu ludzkiego. Do tej pory leka- 
rzom nie udało się wysnuć odowiednich 
wniosków, któreby mogły  umotywować 


Umysły lekarzy petersburskich zaprzą 
tał obecnie niezmiernie ciekawy wypa- 
dek zwyrodnienią fizycznego 6-miesięcz- 
nego dziecka, które urodziło się pewnej 
chłopce z gubernji archangielskiej. Dziec 
ko to przyniosła matka do kliniki chfrur- 
gicznej szpitala w Petersburgu i zostawi- 
ła je tam na obserwacji. 

Okaz zadziwiającej ułomności jest 
zdrową wewnętrznie dziewczynką, której 
obie ręce od łokcia w dół,  rozgałęziają 
się 

w kształcie konarów drzewa. 
Prawa stopa dziewczynki posiada zaled- 
wie 2 palce, lewa zaś 3, z których jeden 
rozwinięty jest również gałązkowato. Zna- 
miennym objawem jest to, że  rozgałę- 
zienia kończyn dziecka rozwijają się wraz 
bardzo szybko. Wyrostki te sięgają obec 
nie długości 8 centymetrów, a obserwo- 
wany przez lekarzy ich przyrost w cią- 
gu tygodnia wykazał długości jednego 
centymetra. 

Dokładne badanie małego potworka 
wykazało że stopy jego posiadają zaled- 
wie po dwie kości, zamiast pięciu, a roent- 
genowskie nrześwietlanie wykazało, że 


gałęzień kończyn badanego dziecka, 


TWARDA GŁOWA. 
Pewien murzyn w New-Yorku przybiega do 


go uderzył. 

— Czem cię uderzył? 

— żelazkiem do prasowania, 
_ — A gdzie cię uderzył? 


NN ON O, 
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przyczynę tego dziwacznego objawu roz- || 
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Morze Martwe 
kopalnią skarbów 

Wśród przeklętej pustyni, ze wszyst: 
kich stron Otaczającej Martwe Morze, na 
którem lazur nieba i promienie słoneczne 
ziewają się w przedziwnych  światłocie- 
niach. 

wydaje się ono oazą, 

która nieraz przybiera kształty przecudne- 
go widzenia wschodniego. Z biegiem wie 
ków nadano mu różne nazwy i tak żydzi 
zwali je morzem słońcem, Arabah lub 
Wschodniem, Grecy, ze względu na smo- 
lẹ, która nieraz pokrywa jego falę, nadali 
mu nazwę jeziora Asfaltydy — a Rzymia- 
nie — dla zupełnego w niem braku wszel 
kich śladów życia zwali je „mare 
mortuum’. Dla Arabów, zawsze 
przywiązanych do najstarszych tradycyj, 
było ono morzem Bahr Lut, czyli morzem 
Lota, ku paniięci strasznego kataklizmu, o 
którym wspomina Biblja i którego przeklę- 
te jezioro było świadkiem za czasów 
patrjarchy Abrahama. 


Specyficzna waga 
Martwego Morza jest znącznai jego 
zęstość jest większa w głębinach, 
aniżeli na powierzchni. Waha się bowiem 
— zależnie od głębokości i miejsca oń 
1,0216 do 1,253. Woda jego jest oleista 
itak słona, że piasek na plaży jest zmie= 
szany z drobnemi kryształami. Martwe Ma 
rzenie posiada ujścia. Pod działaniem.go- 
rąca, które łatwo dochodzi do 40 a nawet 
50 stopni, morze paruje i ulatnia się z 


wóć 


niego ogrom wody, równający się 7 mil- 
jonów tonn, to jest tyle, ile przypływa 


dziennie z Jordanu i kilku innych 
szych rzek. 


Od kilku już lat mówi się o możności 
wykorzystania bogactw mineralnych, 
zawartych w Martwem Morzu i o udziela- 
nej już na ten cel koncesji przez rząd art- 
gielski w r. 1927. O ile wyniki przedsię- 
wzięcia będą odpowiadały wstępnym kal- , 
kulacjom różnych ekspertów i fachowców, 
Martwe Morze powinno wkrótce za - 
dać kłam swej nazwie i 
przemienić się w prawdzi 
wę, niewyczerpane żródło 
życia ekonomicznego dia 
Palestyny. Zdaniem ekspertów, 
którzy się tem zagadnieniem poważnie zaj- 
mowałi, Martwe Morze zawiera 25 proc. 
soli, podczas, gdy inne merza posładają 
najwięcej 4 do 5 proc, soli. Wśród tej soli 
Martwego Morza obfituje sól potasowa, 
którą na rynkach przemysłowych sprze- 
daje się po wysokich cenach, a którą 
— zdaniem fachowców, — możnaby wydo- 
bwać i odstawiać do portu w Kairze przy 
maksymalnych kosztach około 150 zł. pol- 
skich za tonnę. Żastosowując najbardziej 
współczesne sposoby  elektrotechniczne, 
możnaby wydobywać z głębin Martwego 
Morza następujące surowce przemysłowe: 
chlor, sodę, potas i dwu- 
węglan sody i potasu. 
Przy tych wynikach rozwinęłyby się na ca 
łym świecie przemysły szkła i mydła, uza- 

leżnione od taniości sody i potasu. 


Według następnych kalkałacyj można- 
by wydobyć z Martwego Morza nrzemy- 
słowego surowca za niełnniej jak 

11 miijardów złotych, 
podzielonego jak następuje: 1,300 miljo: 
nów tonn potasu, 853 miljonów tonn soli 
bromowej, 11,900 miljonów tom soli, 81 
miljonów tonn gipsu i 22 miljony tonn 
chloru i magnezjum. ' 


mniej» 


Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 


przenośnych nagrodzona 


na wystawie Gospod. Hi- 


gieniez. w Łodzi, dużym 
srebruym medalem, 


„KOŻMINEK* 
Główna 51, tel. 175-09 | 
BESET TI AEI RLA 
— W głowę. 
Komisarz ogląda pilnie głowę MOE LYDA, 
jednakże żadnego śladu uderzenia nie spo- 


strzega. 
— Ależ nie widzę na głowie najmniejszego 


komisariatu policji ze skargą na białego, który | guza. Pewnie nie silnie cię uderzył? 


— Jakto nie silnie? Gdyby pan spojrzał na 
wygięte i uszkodzone: żelazko, przekonałby się 


pang 


W obecnych chwilach, kiedy opłacal- 
gość produkcji rolnej została poważnie za- 
chwianą, ogólnem dążeniem rolników jest 
obniżenie kosztów produkcji. 

Obserwujemy kolosalny spadek zapo- 
trzebowania na nawozy sztuczne oraz na- 
„ogół mniej staranna uprawę roli, jako bez 
pośredni skutek kryzysu w roluictwie, 

Powyższe nie może pozostać bez zna- 
czenia dia kultury roli i przysztorocznych 
zbiorów, obniżając tak jedno, jak i zarów- 
uo drugie. 

W ten sposób kryzys gospodarczy nie- 
stety będzie jeszcze pogiębiony przez 
zmniejszenie się produkcji rolnej, 

Do pewnego stopnia obniżeniu się plo- 
aów można jednak zapobiec nawet przy 
oszczędzania kosztów uprawy i nawozów 
sztucznych, na co specjalnie pragniemy 
zwrócić uwagę rolników. 

Jak wiadomo rośliny pochodzące z wy- 
borowego ziarna, od roślin, zdrowych i uod 
pornionych na ujemne warunki klimatycz- 
ne oraz glebowe, dają w rezultacie plon 
większy od roślin pochodzących ze słabe- 
go materjału nasiennego. Są pewne od- 
miany siewne, które pod tym wzgłędes:, 
jak pokazały praktyka i doświadczenia, nie 
mają wprost konkurencji. Jest to zupełnie 
zrozumiałe, gdyż przecież w pierwszym 
okresie swej wegetacji roślina kes swe 


Rekord n mieśności kúry 


Centralny Komitet do Spraw Hodowli Dro- 
biu, komunikuje, iż na ogólnokrajowym kon- 
kursie niesneści kur w Anglji rekord niesności 
dobyla kura rasy Wyandotte, która w ciggu 
raku zniosła 229 jaj. Ten wysoki wynik otrzy- 
mano na skutek długoletniego doboru w kie- 
runku niesności jej przodków, Wymieniona ku- 
ra, która nosi nazwę Chisbury Qeoen II, nie 
jest zresztą unikatem. W przysziym roku w Po- 
łudniowej Ameryce, a mianowicie w Kolum- 
Ji na konkursie niesności jedna z kur zniosła 
w ciągu roku 336 jaj, a w Australji na podob- 
nym Konkursie zanotowano wypadek, kiedy kū- 
ra rasy Australorp zniosła 844 jaja. Jest to nie- 
sychana produkcja kury, zwłaszcza, iż przecięt- 
na waga zniesionych jaj wypadła ponad 50 gim. 
na sztukę, Z tego wynika, iż kura ta zniosła w 


ciągu roku przeszło 17 k kg. jaj czyli niemał 
szaść razy tyle, co sama waży. Widzimy jak 
zeki racjonalnym metodom doboru i chowu 


można doprowadzić kury do bardzo wysokiej 
wydajności. 


o 
Poradnik dla rolników 
na początek września 

Orać pod ozimy, Uprawa ozimy zależna jest 
= ma się rozumieć — od przedplonu. Po koni- 
czynach podorywać, czyścić rolę drapaczowa- 
niem, a potem dać orkę siewną i bionę, 

Po strączkowych wystarczy zesprężynować 
pole sprzęcie i wyczyścić, a orać pod siew. Po 
kłosowych koniczyną jest natychmiastowa pod- 
orywka, potem czyszczenie roli drapaczami, 
wreszcie orka siewna, 

O ile możności przechodzić z wąskich zago- 
nów na szerokie składy, Uprawa zagonowa, 
jaką się jeszcze w wielu okolicach spotyka, 
jest wadliwa, przynosi duże straty i uniemożli- 
wia postęp w gospodarstwie. Traci się dużo po- 
la, zboże na zagonach nierówno rośnie i nierów- 
me dojrzewa, tak, że zbiera się dużo peśladu, 
obornik marnuje się w bruzdach i nie można 
używać lepszych narzędzi jęk siewnika, wałka, 
kosiarki i t. p. 

Rozsypywać kainit pod oziminy w ilości 250 
—500 kg. na ha. i przykrywać broną lub kult 
tywatorem. Pszenica wymaga koniecznie nawo- 
żenia potasem, bo ma słabe zdolności pobiera- 
póa motasu z gleby. żyto znów, choć łatwiej po- 
biera potas, ale siewane jest zwykłe na glebach 
w potas ubogich jak piaski i bielice i z tego 
względu nawożenie kainitem dobrze opłaca. 

Czyścić zboże do siewu, pamiętając, że „ja- 
kie ziarno, taki plon*. 

Zbierać proso, hreczkę, koniczynę nasienną 
i len. Siać jęczmień ozimyę 


ZIA 


sity żywotne prawie całkowicie na zawar- 
tości nasienia i na jego żywotnej sile i wy- 
trzymałości. Szybki rozwój gestszej sie- 
ci korzeni i odpowiednie uiistwienie może 
dać tylko zdrowe ziarno siewne, które na- 
wet na lichych ziemiach íw ujemnych wa 
runkach iz AN a KE AD może dać silną 
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|a pienną roślinę. 

Srawa ta jest niezmiernie ważną dia 
rolnika, któremu nie woino lekceważyć ja 
kości siewnego ziarna, tembardziej, iż 
dobrego materjału nasiennego może wy- 
siewać znacznie mniej. jak zwykłego, co 


sowicie dać 5 POLANA w ceme centra 


ta oryginalnego ziarna, 

Wobec rozpoczynającej się 
siewnej należy pamiętać, iż tylko najlepsze 
odmiany oryginalne mogą zapobiec do pew 
ńego stopnia zmniejszeniu się plonów, któ 
re należy przewidzieć w związku z mniej 
OR. uprawą i nawożeniem roli. 


kampanji 


TRZODY CHLEWNEJ 


Jak rozpoznać choroby zaraźliwe i jak z niemi walczyć 


Świnie bardzo często podlegają cho- 
robom zarażliwym. Choroby zaraźliwe 


wywołują bardzo malutkie żyjatka, zwa- 
ne drobnc-ustrojami, inaczej nazywają 
je bakterjami lub zarazkami. Zobaczyć 
je możemy tylko za pomocą przyrządu 


ze szkieł bardzo powiększających, zwane- 
go mikroskopem. 

Pod mikroskopem drobnoustroje wido- 
jezne są w postaci malutkich laseczek, ku- 
lęczek lub innych kształtów. Drobnou- 
stroje rozmnażają się bardzo szybko Z 
jednej laseczki lub kuleczki tworzą się 
laseczki i tak dalej... w ciągu doby z jed- 
nego zarazka mogą ich powstawać miljo- 
ny. 

Najlepiej zarazki rozwijają się w 
sł ASS Samih ia k S 


i zanieczyszczonych roz- 


maitemi odpadkami, wpo- 
mieszczeniach niechlujnie ciemnych, nie 
posiadających okien. 

Promienie słońca szybko zabijają 
wszelkie zarazki. 

Świnie często chorują i zdychają na 


choroby zaraźliwe, wywołane przez dro- 
bnoustroje bardzo zjadliwe. 

Zarazki wydostają się z chorej świni 
na zewnątrz wraz z kałem, moczem, 
krwią, lub śluzem, wypływającym z nor 
sa, dlatego miejsce koło chorej świni 
jest zwykle zakażone drobnoustrojami 
chorobotwórczemi, które łatwo do- 
stają się do organizmu 
zdrowych świń, o ile znajdu- 


ja ne one w PO świni Eyck 


Wal alke z epidemią wśród bydła 


wszczęto na cażym świecie 


Według doniesień z Londynu kraje, ho 
dujące bydło dla celów spożywczych, 
rozpoczęły zbiorową ak- 
cję, mającą na celu zupełne wytępie- 
nie grasującej wśród bydła epidemji ra- 
cic i pyska, tak, że obecnie istnieje na- 
dzieja, iż,wreszcie po 2 tys. lat trwają- 
cych wysiłkach wyrządzająca olbrzymie 
szkody epidemja zostanie wytżpino na 
zawsze. 

Przykładem, ile poszc.ególaż państwa 
uczynić mogą w kierunku zwalczania tej 
epidemji jest akcja, prow ulzena w ostat- 
nich latach przez OCENIE. Zamieszczo- 
ny w prasie amerykańskiej wywiad z dy- 
rektorem bakterjologicznych zak'vd w do- 
świadczalnych ministerstwa Roiniciwa w 
Argentynie dr. Santiago Quiroga zawiera 
ły. Rząd Argentyny — zaznacza dr. Quiro 
ga w opubli! śowanym wywiadzie wykoń- 
czył w ostatnim czasie budowę wielkich la- 
boratorjów w Buenos Aires. Zakłądy te 
przeznaczone są wyłącznie dlą bada 
nia poszczególnych prze- 
jawów choroby racic i py 
ska u by dia i posiadają najbar- 
dziej nowocześnie urządzone  laboratorja. 
Argentyna wysyła rok rocznie pewną dość 
znaczną fiość weterynarzy dyplomowanych 
do Europy i Stanów Zjednoczonych, celem 
przeprowadzenia dodatkowych studjów na 
uniwersytetach niemieckich, francuskich, 
angielskich i amerykańskich. Jednostki te 
wracają z bogatym zapasem nabytej tam 
wiedzy specjalnej i informują wy dział we- 
terynarji przy ministerstwie Rolnictwa ar- 
gentyńskiego 0 zaobserwowanych przez 
siebie postępach nauki. 

O ile gdziekolwiek pojawi się epídemja 
wśród bydła argentyńskiego, rząd wysyła 
wówczas kadry szczególnie doświadczo- 
nych weterynarzy wyposażonych we wy- 
starczające iłości surowicy 1 materjałów 
dezynfekcyjnych. Na zarządzenie władz 
adminfstracyjnych przeprowadza się w po 
szczególnych objętych epidemją okręgach 
zabiegi celem izołowania chorego bydła od 
zdrowego, by nie dopuścić transportów 
bydła dla rzeźni lokalnych i eksporto- 
wych. Nim nastapi zezwolenie na wywóz, 
hodowcy bydłę na odnośnym terenie mu- 
szą wykazać się zaświadczeniem wetery- 
narza, że epidemja wygasła w tymże okrę- 


gu conajmniej już przed trzema tygodnia- 
mi. 

Choroba racic ł pyska wśród bydła 
istniała już w okresie wędrówki narodów 
w trzodach wojowniczych szczepów ko- 
czowniczych. W wieku 17 i 18-tym noto 
wano istnienie tej epìdemji dość często na 
terenie Niemiec, Francji i Włoch. W dru- 
giej połowie 18-go wieku natomiast na 
Węgrzech, dolnej Austrji, w Czechach, 
Saksonii, w Prusach i Rosji. W r. 1839 
choroba racic zawłeczoną została do An- 
glji, gdzie też wykryty został przez wete 
rynarzy fakt, iż choroba ta rozpowszech- 
nia się przez ślinę i w ystępuje w postaci 
małych pęcherzy na języku danego zwie- 
rzęcia. W Stanach Zjednoczonych poja- 
wiła się choroba racic i pyska w r. 1870. 

W okresíe ostatnich 50 lat, w którym 
to epidemja ta zdołała ogarnąć poszczegól 
ne kraje Ameryki Poł udniowej, zdołano za 
poznać się z jej objawami. Środki zarad- 
cze stosowane w poszczególnych krajach 
są różnorodne. Podczas gdy 
Argentyna walczy z epidemją na drodze 
izolowania chorego bydła i leczenia go za 
pomocą surowicy, to Stany Zjednoczone 
A. P., jako też i kolonje angielskie zwłasz 
cza Kanada stosowały u siebie system za- 
bijania chorych zwierząt i spalania. 

W chwili obecnej na terenie Anglji i jej 
dominjów nie notowano od dłuższego już 
czasu żadnych wypadków tej epidemii. 
Najwięcej szkód wyrządziła ta choroba w 
Arglji i jej kolonjach w r. 1883, kiedy 
padło tam przeszło 219 tys. zwierząt. Rów 
nież Stany Zjednoczone i Kanada oszczę- 
dzane były w ostatnich latach przez epi- 
demie. Gorzej przedstawia się ta sprawa 
w Południowej Ameryce, gdzie rok rocz- 
nie padają jeszcze większe masy bydła 
wskutek choroby racic i pyska. Szkody 
stąd powstałe są tak wielkie, że Argen- 
tyna, Brazylja i Urugwaj, w których to 
krajach hodowla bydła rozwija się coraz 
bardziej, postanowiły w porozumieniu z in 
nemi państwami przystąpić do 
decydującej walki. W tym 
celu parlamenty tych krajów uchwaliły po 
ważne kredyty, a mający się odbyć w sier 
pniu światowy kongres weterynarzy, po- 


sunąć ma sprawę wałki z epidemją wśród 
bydła na dalsze torw 


| 


Bardzo często gospodynie, dając świ- 
niom pomyje po płókanem mięsie, pocho- 
dzącym od chor ych świń, zarażają 
niemi świnie zdrowe, W 
obawie zarażenia świń nigdy nie należy 
zlewać wody po plókanym mięsie do po- 
wyj i takich pomyj dawać świniom (a 
nawet krowom). 


Zarazki chorób świń mogą przenieść 


do chlewów na butach gospodarze, gdy 
chodzą do sąsiadów w celu obejrzenia 
chorych świń. 

Do chorób  zaraźliwych zaliczamy 
czerwonkę, czyli różę, 
pomór, zarazę świń, o©e- 
raz choroby zarąźliwe 


prosiąt. 


Niekiedy świnie podlegają odrazu 2 
chorobom, naprzykład pomór często wy- 
stępuje razem z zarazą świń. 


Rozpoznanie chorób zaraźliwych jest 
bardzo trudne, możliwe jest tylko za po- 
mocą badań krwi, szpiku kostnego, lub 
części narzadów sztuk padłych. Walczyć 
z chorobami zaraźliwemi świń możemy 
tylko drogą: 1. utrzymania świń w wa- 
runkach zdrowotnych, 2. szczepienia 
świń w celach zabezp. eczenia od chorób, 
8, leczenia chorych świń odpowiednią 
deda, i wreszcie 4. zabijania świń cho- 
rye 


Przeciw czerwonce świń- są bar 
dzo skuteczne szczepie-- 
nia, które zabezpieczają świnie od 
tej choroby na przeciąg całego życia. W 
miejscowościach, w których ś winie choru= 
ją na czerwonkę, należy rok rocznie wio- 
sna. świnie uodporniać przeciw czerwon- 
ce. Szczepienia winien wykonywać lekarz 
węterynarji. 


Szczepienia wykonywane są strzyka- 
wą, za pomocą której zastrzykuje się 
pod skórę surow szczepionkę. Szcze- 
pi się.ałbo za uchem świni, albo w okolí- 
cach pachwiny, w tych miejscach bo- 
wiem dobrze raożna odciagnać skórę. 


nce 1 


W czasie szczepienia większe sztuki 
i prośne maciory należy trzymać za ryj; 
wieprze i maciory nieprośne  szczepimy 
w pozycji leżącej: warchlaki  najlepiei 
trzymać za tylne nogi, głową ku dolo- 
wi 

Za świnie chore na pomór, zarazę i 
zabite na mocy zarządzenia władz, gospo- 
darze otrzymują od rządu  odszkodowa- 
nie w wysokości trzech czwartych war- 
tości sztuki, o ile gospodarz zawiadomił 
o chorobie świń najbliższy posterunek 
policji w ciągu 28 godzin 
od chwili powstania cho: 
roby, 

Oprócz chorób zaraźliwych Świnie 
podlegają często chorobom, powstaiym z 
powodu przedostania się wewnatrz orga- 
nizmu najrozmaitszych robaków. Świnie 
zarażają się robakami, gdy się pasą na 
pastwiskach mokrych i 
bagnistych. Żeby świnie nie ry- 
ły i nie zjadały znajdujących się w zie- 
mi zalążków robaków, należy świnie dru- 
tować czyli zakładać w ryj 
d PUUe 


———— 
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ZSEE TĘ SE TORTY SETY, 


zwł) Noże REN wz 


dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło Artura Schnitzlera na ekranie p. t.: 


< PANNA ELZA + 


Wzruszający dramat duszy ludzkiej, zmaganie się namiętności, radości, ból i radość — 
przedstawione jako samoistna akcja. 
Poszczególne role wykonują: 


Elżbieta Bergner, Albert Steinriick, Albert Basserman, Jack Trevor 
UW 


Następny program; —— | 


PRZEDŚLUBNY 
GRZECH 


W roli głównej: 
Laura la Plante 


Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- | 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


Poszczególne role kreują: 


AGA: Z dniem 1 września powiększona orkiestra pod dyr. Marjana Niewiadomskiego. 


rz : > PRT ę "WGP n RE 
> BCE ay ŚCI 


Do akt. Nr. 1817—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 września 1930 roku od godz. 
d0-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 63, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Izydora Wendla i składa- 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 460. 
Łódź, dnia 29 sierpnia 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIEĘTINY 


! Dziś i dni następnych WS 


Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, 
limuziny, upodobnienie się do Grety 
Garbo. Dokąd tę marzenia prowadzą 
wskaże film dźwiękowe-śpiewny p. t. 


Dramat wiecznego pożądania, kłam- 
stwa i wiecznej miłości 


W rolach głównych: czarująca 


JÓZEFINA DUNN 


i ulubieniec publiczności 


WILLIAM HAINES 
NADPROGRAM: 


Dodatek dźwiękowy Metro-Goldwyn- 
Meyer ornz aktualności krajowe. 


Początek seans. o g. 3, 4.30, 6, 8 i 10 
wieczór. — W niedziele poranki od 


2409—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 17 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Dawida Łęczyckiego i skła- 
dających się z kredensu pokojowego i romocnika 
oszacowanego na sumę zł. 560. 

Łódź, dnia 1 września 1930 r. 
Komornik; ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Do akt Nr. 


Do akt. Nr. 4171—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

_Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Sien- 
kiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 września 1930 roku od godz. 
10-ej rane w Łodzi przy ul. Pomorskicj Nr. 37, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Fryderyka Starka i składa- 
jących się z pianina, maszyny do pisania, maszyn 
stolarskich i innych, oszacowanych na sumę zło- 
tych 4.730. 
Łódź, dnia 30 sierpnia. 1930 r. 

Komornik: STEFAN GÓRSKI. 


Najwspanialsza Rewja Świata 


Z udziałem 100 pięknych dziew- 
cząt i słynnego śpiewaka artysty 


g Maurice Chavalier 


„Pieśniarz Paryża” 


| NASTĘPNY PROGRAM KINA „CAPITOL“ 


| 


K 


FAA 


FOEEREEETEREGEE! 


201 


KINO-TEATR 


Fa A 


Dziś i dni następnych! © 


Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd 
nie było! 
Cud techniki filmowej, najdobitniej 
stwierdzejący  nieśmierteluość nie- 
mego filmu!!! 


BIAŁE PIEKŁO 


Upojony dramat miłości, odwagi i po- 
święcenia ludzi, igrających ze śmiercią 
wśród niebotycznych szczytów i bez- 
kresnych lodowców. Aktorami są tu 
wszyscy, poczynając od głównego bo- 
hatera, słynnego pianisty Gustawa 
Diesla, przepiękn. Leni Riefen- 
stahl, Ernesta Petersena; znanego 
botanika Udleta i kończąc na górach, 
słońcu, lawinach, lodowcach, burzach 
i wichr= 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 

symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 

Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 

wszy seans wszystkie miejsca po 1 zh, w sob. 
i niedz. od 12 do 3-cj po poł., 75 gr. i 1 zł. 


BAEBGEAEEWEZEELCEE 


| 
| 


|ló-ej rano w Łodzi 


Teatr liter,- 


Baletmistrz: N. Niksarski. 
685 


Kasa teatru sprzedaje bilóty 


Do akt. Nr. 2515—1930 r. 
OGŁOSZENIE 


Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Sien- 


kiewicza Nr. 9, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 września 1930 roku od godz. 
przy ul. Południowej Nr. 24, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 


I8| chomości, nałeżących do Dawida Kona i składa- 


MIŚ |jących się z pianina w dobrym stanie, ozwacowant- 


ķi 


El 
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KINO 


„SŁOŃCE” 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych! 
Największy film świata! 


Czołowe arcydzieło wytwórni „Uaiver- 
se] Pictures Corporation" p. t. 


BIAŁE NOC 


(Primabaleryna Jego Cesarskiej Mości) 


W rolaeh głownych: 


LAURA LA PLANTE, 
RAYMOND KEANE i in. 


Orkiestra znacznie powiększona. 
Ceny miejsce: Uczn. 30 gr., III m. 50 gr. 
H m. 75 gr, | m. 1 zł. 

Pocz. w dni powsz. o godz. 5-ej, 7-ej 
i 9-ej,j w sobotę o godz. 3-ej, w nie- 
dzielę i święta o godz. l-ej po poł. 


ojzjojojojpiojojojojojojojo(ojziojojojojojo 


+ŁPEEECE 


SB|Łódź, dnia 4 września 1930 r. 


l go na sumę zł. 1,100. 


Łódź, dnia 27 sierpnia 1930 r. 
Komornik: STEFAN GÓRSKI. 


jg|Do akt. Nr, 653—1930 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZI- 


: | MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
| | Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 


ogłasza, że w dniu 12 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr, 86, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Dyonizego Myśliborskiego 


k ffi składających się z szafy dębowej, oszacowanej na 


sumę zł. 475. 


Komornik: 


KAZIMIERZ SUZIN. 


Do akt Nr. 2542, 2541, 2543—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, 


ADAM 


NIA ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 


Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 


J | ogłasza, że w dniu 16 września 1930 roku od godz. 


ło-ej rano w Łodzi przy ulicy Skwerowej Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Izraela H. Kuńskiego i 
składających się z z mebli, oszacowanych na sumę 
złotych. 1,860. 
Łódź, dnia 26 sierpnia 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


| DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


Następny 
program: 


artystyczny „CHOCHLIK” 


Kierownik artyst.-literacki JERZY DARSKI 
ul. Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych rewja Nr. 5 p. t. 


RĄCZKA w RĄCZKĘ 


Pióra: M, Hemara, Wło-bora, Krystjana Kruka i innych. 

Udział biorą: PP. Żukowska, Orlińska, Gorłówna, Grzybowska, 
Darski, Boruński, Popławski, Szyndler, Niksarski, oraz Girlsy. 

W programie: „Wilk morski“, „Lopek—gentleman*, „Za skarby 
świata”, „Ta czwarta” i wiele innych. 


Conferencier: N, Popławski i J. Szyndler. 
Reżyserowali: Włodz. Boruński i dyr. Darski. 


Orkiestra pod kier. C. Kantora. 


š 


| 
i 


od godz. 6-ej p.p. bez przerwy. 


| Dziś i ani następnych! 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczorem 


WA, 


27 48%: 7 
AE a 


DZWIĘROWY 


Dramat ześrodowiska Jacha Londoe 
ma osnuty na tle barwnego, pełnego 
silnych wrażeń życia „traperów” p. t. 


- „PIEŚŃ 
ŻY WEGŁÓW” 


Piękna meksykanku LUPE VELEZ, 
odśpiewa szereg pieśni nastrojowych 
i sentymentalnych, zaś chór „traperów, 
odśpiewa cudną „PIESN WILKOW“ 
W pozostałych rolach głównych: 
GARY COOPER i niezapomniany 
(Bulba) LOUIS WOLEEIM. 


Początek w dni powszednie o g. 4-cją 
Zet 


„PRAWO MĘŻA: 


W rołach głównych: 


BILLIE DOYE i ROD LA ROQUE 
Nad program: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


„ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN* (Słoneczko) 


w roli głównej: niezrównany AL JOŁSON. 


R? 


„ITASŁOÓ” z dnia 5» wrzesnia „vot 


Dźwiękowy Teatr Świeflny 


MA i Md dA 
A R Sy 
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FATTY EAT 
JUŻ DziŚ PREMJERA 
Rewelacyjnego programu! 


di 


Niezrównany odtwórca ról komicznych 
król humoru 
ulubieniec łódzkiej publiczności 


SA A ORA 
A. a Pyt 


OGŁOSZENIE [RESZTKI === man 


WYDZIAŁU POWIATOW. SEJMIKU || 
WIELUŃSKIEGO 


Zawiadamiam, że Wydział Powiatowy Sejmiku |% 
Wieluńskiego otwiera z dniem 15 października 1930 r. | 
Żeńską Szkołę Rolniczą w Chrościnie (pow. Bole- |Ę4 
sławiec, stacja kolei Łęki) z 11 miesięcznym kursem | 8 
nauki pod nadzorem Ministerstwa Rolnictwa. 

Szkoła dąży do wychowania rozumnych go-|$ 
spodyń i światłych obywatelek przez naukę teore- | $ 674 
tyczną i praktyczną w następujących działach. |. Rara 
. 1) w rolnictwie, hodowli i mleczarstwie, | paz 


urzędników biurowych etc. 


4 sprzedaje KONSUM 


sprzedaż na spłaty- miesięczne. 
p "TURZM prot yw) 


SZKO 


Aid O ZER SN 


A 


2) ogrodnictwie i pszczelnictwie, 

3) tkactwie, szyciu i hafcie, 

4) gospodarstwie domowem. ` BA 

Oprócz powyższych nauk teoretyczno-prak- | $% 
cycznych w szkole wykładane będą przedmioty |BR ul. GDAŃSKA Nr. 45 
ogólne, jak: pogadanki etyczno-religijne, język polski, 
historja Polski, nauka o Polsce współczesnej, ra- 
chunki i spółdzielczość, geograija, przyroda, higiena 
ógólna, oraz śpiew i rysunki. We wszystkich dzia- 
łach praktykują uczennice w gospodarstwie i warsz- 
tatach szkolnych pod kierunkiem fachowych na- 
uczycielek. 


Do szkoły przyjmuje się córki rolników po DARE | UE ERE EOT 
ukończeniu 16 lat. Akta sprawy Nr. Z. 283, 1930 r. 


Podanie o przyjęcie do szkoły należy przy-|g TEJ p 
słać pod adresem „Wydziału Powiatowego w Wie- | Ar FZWANIE PUBLICZNE 
luniu dla Szkoły Rolniczej w Chrościnie” najpóżniej | 
dó dnia 1 pażdziernika r. b. 

Do podania należy dołączyć: 1) własnoręcz- 
hie napisany życiorys kandydatki; 2) świadectwo 
szkolne (conajmniej 4 oddziały szkoły powszechnej) 
5) zaświadczenie rodziców lub opiekunów, iż będą 
regularnie opłacać nałeżność za utrzymanie w in- 
terizacie, 10 (dziesieć) zło ych jako wpisowe. 

Nauka w szkole jest bezplatna, Uczennicze 
płacą za utrzymanie w internacie szkolnym po 50 
(pięćdziesiąt) złotych miesięcznie, 

Jednakże kwota ta dla uczenic zdolnych, pil- 
nych i niezamożnych będze obniżona do wyso- 
kości 25 (dwudziestu pięciu) złotych miesięcznie. 

Uczennica obowiązana jest przywieść z sobą 
do internatu: siennik, pościel i skromną wyprawę 
(wykaz szczegółowy wyprawy otrzyma kaźda kan- 
dydatka po złożeniu podania). 

Miejscowość Chróścin jest położona w malo- | g64 
wniczej i zdrowej okolicy, w pobliżu rzeki Prosny, | 
pomiędzy uroczemi lasami.  Oddalony od stacji |4 
kolej Łęki o 4 kilometry, a od Wielunia szosą |fi 
30 kilometrów, do Bolesławca i £ kilometry drogą |R] < 
boczną, Pomiędzy Bolesławcem i Wieluniem ist- W v= 
nieje stała komunikacja autobusowa. 


nach biurowych, — k U : i 
ukończenia szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 


przyjmuje się dzieci od lat 7-miu. 


FRAY NATI 


Przewodniczący Ill-ciego Wydziału Handlowe- 
go Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
kiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobiega- 
niu upadłości (Dz. U. Nr. 3) 28 r.) zawiadamia, że 
firma „Lubawski i Jakubowicz”, mieszcząca się 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 80, wniosła w dniu 
9-ym sierpnia 1930 roku podanie do Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi, o udzielenie jej odroczenia wy- 
płat i że termin do rozpoznania powyższego po- 
dania został wyznaczony na dzień 26-go września 
1930 r., sala Nr. 3, w gmachu Sądu Ukręgowego 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi wy- 
jaśnień. : 
wlz Wice-Prezes (—) Wł. Roszkowski. 

Sekretarz (—) A. Bińkowski. 


PREZ AN, 


~ 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
826 Starosta Powiatowy: 


Poradnia 


KACZOROWSKI. a Ro 
Wenerolegiczna 
Lekarzy Specjalistów 


OGŁOSZENIE. ul. Zawadzka Nr. 1 


Sędzia-Komisarz nadzorowanej firmy Juda-Pin-| | Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
kus Traube w Łodzi, Nowomiejska Nr. 4 na zasa- (v niedziele i święta 9—2 pp 
dzie art. 49 i 50 Rozporządzenia Prezydenta Rze-| | 1 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
czypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobie» | | muje kobieta iekarz 
ganiu upadłości, podaje do wiadomości wierzycieli | | *ezenie chorób wenerycznyci: 
tejże firmy, że ogólne zgromadzenie wierzycieli| | moczopłciowych i skórnych 
w przedmiocie zawarcia układu pomiędzy firmą a| | danie krwi i wydzielin u. 
wierzycielami odbędzie się w dniu 26-ym września syfilis i tryper 
1939 roku w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Wydział Konsultacje z neurologiem 
Handlowy, plac Dąbrowskiego Nr. 5, o godz. li-ej i urologiem 
rano w pokoju Nr. 15, i Cabinet Światio-Leczniczy | 

Kosmetyka lekurska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł. 


3 usuwa wszelkie merwabółe: 

7 6 

| Proszek „Potel-Glob* 

| usuwa pocenio się pach i nóg. 
Żądać wszędzie 


i Proszek „Uniwersał” 


wr e 


Reklama 
topotęga! 


Sędzia-Komisarz firmy Juda Pinkus: Traubs 


Kazimierz Monitz. 
Redaktor naczelny: Stanisław Walawski, 


1457 


tkanin bawełnianych i t. zw. 
„BRAKE 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 


po wyjątkowo niskich cenach 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY” 


Rokicińska 54, Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 
N. B. Dla urzędników państwowych i komunalnych 


Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 


Kandydatów przyjmuje Kancelarja Szkoły codziennie w godzi- 
Od nowowstępujących wymaga się świadectwa 


DO KLAS — W ZAKRESIE SZKOLY POWSZECHNEJ 


| 
à Tel, 201-93 
| 


Kt 


WSK ERT A ER IAD DANY. 
KAZ POIANA ASN 


Niebywały go ! 


Początek seansów; o godz. 4.30, 6, 8 10.15, w soboty 
od 12 do 3 po cenach najniższych. 


i niedziele poranki 


rz 


UTT LZ 


w swej pierwszej komedji 
_. dźwiękowej p.t. 
>) 14 


> MAŁŻEŃSTY 
"NA ZŁOŚĆ 


miech do łez! 


NADPROGRAM dodatki dźwiękowe: 
Fleischerowski aktualn. „Metro-Goldwyn-Mayer* 


WATENYW KE PYDYSPEZO PZÓWRYYP TY 
FER TES 3 3 


si 


STWO 


Kaskady śmiechu! 


E E y) RE 60 0 ENG WZA EN R: 
RZĘS ZOK PZN R Św 


BZGSECEBZDHEDOWEGNASSEK 


REBLE 


stołowe, gabinety, sypialnie, 
oráz pojedyńcze nabyć i sta- 
lować można na dogodnych 
warunkach w stolarni Misz- 
czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, 
róg Cegielnianej. 696 
uKBZUBUBEBUNBSKECEESEEENE 


Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Te?. 114-20 


gs D 


SBDREWESEOOZ| ewan 


220 


DR. MED. 
EDWARD 
t 


(REICHER 


Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapje. 


ui. Południowa 28 


Od 8—11 rauo i 6—9 wiecz. 


w niedzielę od 9—1 pp. 513 


Skóry—klurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


506 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z się: 
Adbite w drukarni ul. Piotrkowska 15. 


| Na sezon szkolny! 


Materjały piśmienne i pomoce 
naukowe po cenach przy- 
stępnych poleca 


Nasz Sklep=-Urania 


Piotrkowska 90. 


ZAPAMIETAJ 


"ZZ allaa aaas 


NOUUETETT 


TANSZA 


ROZA PANA 


ukir 


RAZ NA ZAWSZE 


„Szybka Pomoc Krawiecka“ 
ul Plotrkowska 110 
(w podwórzu) 
Qdśwłeża, pierze chemicznie, farbuja 
raperuje, przerabia i ceruje wszelką 
gardorobę, 841 
Po garderobę wysyłamy gońca. 


LOKAL 


fabryczny 


bardzo jasny, łokci kwadratowych 
350, na Il piętrze z dwoma wej- 
ściami nadający się dla lekkiego 
przemysłu od zaraz do wynajęcia 
w domu przy ul. Południowej 34. 


Doktór 597 


P. KLINGER 


Choroby wanoryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla 
pań.—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) 


DOKTOR Med. 


WOŁROWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 


powrócił 
Specjalista cherób skórnych 
i wsnerycznych 615 


1 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermią (lams 
pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzieina poczekalnia 


GR. MELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4—5. po pol, w niedz. od 11—2 pp: 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 518 


CALLO $ 
Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 


krawieckie iersza” eromskiego 91, 


sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3,—, susnię za zł. 2,80, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 


i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje; sztucznie cerujo, 
Farbujemy 1 pierzemy futra sposobem 
lipskim. 525 


betcstczy od zi. 5.50 
komplet z anteną i sluchawxa od zł. 26 
Radjoaparaty i części „łRadjola” ul. 
Ptotrkowska 88, w podworzu, tel. 105-34 


Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


